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PRZEMÓWIENIE WODZĄ NIEMIEC
DzIeA poświęcony pamięci bohaterów narodu niemieckiego
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v-,„ . chylą się sztandary, wchodź 
crlśliła^óbecność &W odza N ie: j W ódz otoczony świtą do wnę
nieć i najwyższego dowódcy trza hali pomnikowej.^ Prze i

BERLIN (DNB). Z więk­
szym uczuciem aniżeli kiedykol 
Wiek, lecz z podniesioną głową 
uczcił naród niemiecki w ub. 
niedzielę dzień poświęcony pa­
mięci bohaterów, która to uro­
czystość jeszcze raz podkreśli 
la opromienione blaskiem 
chwały czyny jego poległych' 
synów.

W  dniu uroczystości sztan­
dary nad zbrojownią berliń­
ską były podniesione ńa pełny 
maszt: był to wyraz heroiczriej 
l chlubnej zarazem żałoby.

Święto bohaterów obchodzo 
ne w roku 1943 jest związane 
na zawsze najświętszą ofiarą 
krwi w historii niemieckiej, o~ 
fiarą której na imię: Stalin­
grad.

W  dniu tym naród niemiec­
ki wyraził wypływające z męż 
nego serca dziękczynienie żoł­

n ie rzom  6-ej armii i wszystkim 
bohaterom, którzy nieśmiertel 
nym swym przykładem tchnę 
li w naród nie dającą się poko­
nać siłę celem ‘dalszego prowa 
dzenia walki o losy świata. 
Powagę tego wielkiego dla na­
rodu niemieckiego dnia pod- 
kr
mieć
sił zbrojnych

Tutaj, w tym przybytku sła 
wy historycznej Prus i Nie­
miec oraz wojskowości nie­
mieckiej W ódz oraz cały na­
ród oddali hołd nieśmiertel­
nym bohaterom teraźniejszej 
wojny. Była to uroczystość 
Czysto żołnierska i też z pro­
stotą żołnierską udekorowano 
dziedziniec zbrojowni celem 
uczczenia tego uroczystego mo 
mentu. Wzbudzające cześć tło 
W głębi zbrojowni tworzyły 
zasłużone sztandary, okryte 
sławą bitewną. Generałowie i 
admirałowie, otoczeni licznym 
gronem wyższych oficerów 
wszystkich rodzajów broni za 
jęli miejsce zwartą grupą i two 
rzyli potężny blok żołnierski 
po jednej stronie sali. Po dru­
giej stronie zgrupowali się kie­
rownicy państwa i partii, 
ministrowie Rzesz-y, Reichs- 
leifer'zy, Gauleiter‘zy j se­
kretarze stanu oraz czoło- 

kierownicy- urzędów. 
W  tej podniosłej uroczystości 
uczestniczyło ponadto 300 ran­
nych w charakterze przedsta­
wicieli gotowego do poświę­
ceń żołnierstwa niemieckiego.

Pełna szacunku cisza powi­
tała W odza Niemiec w chwili 
jego wejścia w otoczeniu mar­
szałka Rzeszy, Hermanna 
Go%Ing'a, _ generała feldmar­
szałka Keitel‘a, wielkiego 
admirała Dönitz'a, Reichsfiih- 
rera SS Himmler'?, generałów' 
feldmarszałków Milch'a, Bocka 
i _ Reichskriegsopferfiihrera 
Oberlindober'a.

Jeszcze^ brzmiały w hali he­
roiczne dźwięki pierwszej czę­
ści siódmej symfonii Antonie­
go Brucknera, gdy W ódz Nie­
miec wstąpił na mównicę ce­
lem oddania hołdu bohater­
stwu .żołnierza niemieckiego.

W  milczącym skupieniu wy­
słuchano Słów W odza N ie­
miec. Rozlegają się słowa ko­
mendy, podnoszą się sztanda­
ry i potężnie płyną dźwięki 
hymnu narodowego

Następnie, gdy W ódz wraz ' oraz rannych . z  wojny 
a swvrn rtłOrypniAm rwipflza JIliGlSZei« W  cliwilß POt«ze swym otoczeniem zwiedza 

wystawę trofeów- i zdjęć ze 
środkowego odcinka wschod­
niego, goście honorowi opusz­
czają zbrojownię celem udania 
się pod pomnik poświęcony 
pamięci bohaterów na Unter 
den Linden.
.UROCZYSTE ZŁOŻENIE 

W IEŃ C A  PRZEZ W O D ZA  
NIEM IEC

Przed pomnikiem bohate­
rów zaciągnięto podwójną war 
tę. Na dalszym planie ustawio 
no po jednej kompanii armii, 
marynarki wojennej, lot­
nictwa i broni SS, a na skrzy­
dle placu widoczna jest grupa 
sztandarów armii starej i no­
wej w liczbie 60.

W  momencie wyjścia W o­
dza Niemiec z głównego por­
talu zbrojowni rozlegają się 
słowa komendy i batalion ho­
norowy- prezentuje broń. P^zy 
dźwiękach uroczystego marsza 
kroczy- Adolf Hitler -wzdłuż 
frontu batalionu honorow-ego.

teraź­
niejszej. W ‘chwilę potem ba­
talion honorowy poprzedzany 
sztandarami, przemasżerowuje 
ceremonialnym marszem przed 
swym najwyższym dowódcą, 
Podniosła uroczystość dobiega

końca. Gdy- oddalają się dźwię 
ki orkiestry, wsiada W ódz do 
swego samochodu. Z entuzjaz 
mem i ufnością witają Go ze­
brane tłumy, które zbitą masą 
otaczają obszerny plac i ulice 
Unter den Linden.

Mowa Wodza Niemiec
Po raz czwarty obchodzimy 

święto bohaterów naszego na­
rodu w te j sali. Przesunięcie 
tern inu nastąpiło dlatego, per 
nieważ sądziłem, iż dopiero 
teraz mogłem ze spokojnym 
sumieniem opuście miejsce 
swojej pracy, z k tórą związa­
ny byłem od miesięcy. Albo­
wiem dzięki ofiarności i boha­
terstw u żołnierzy niemieckich 
na froncie wschodnim udało 
się obecnie ostatecznie prze­
zwyciężyć kryzys, w który nie 
zasłużonym losem wtrącone 
zostało wojsko niemieckie, 
ustabilizować front i zapocząt­
kować owe środki, V które w 
przyszłych miesiącach mają 
zapewnić Niemcom powadze- 

W  czasie, gdy przed Wodzem | nie aż do ostatecznego zwycię­
stwa. Fakt, że w tych warun- 
kaeh istniejące już od wielu 
miesięcy zamknięcie urlopów 
można znieść z  dniem dzisiej­
szym, by w następnych mie­
siącach w co raz większej mie 
rze otworzyć dzielnym żołnie­
rzom niemieckim drogę do 
bliskich ich oSób*w- ojczyźnie, 
czyni i dia mnie moralnie łat­
wiejszym to, by być tu ta j dzi­
siaj obecnym.

rum kroczy 4 kawalerów' ry­
cerskiego krzyża żelaznego, 
niosących wieniec od Adolfa 
Hitlera.

Po złożeniu wieńca W ódz 
Niemiec składa hołd poleg­
łym. Po wyiściu z hali pomni­
kowej W ódz wita inwalidów' 
z pierwszej wojny światowej

Jeśliby zachodziła jeszcze 
potrzeba wyjaśnienia narodo­
wi niemieckiemu całej powagi 
tych gigantycznych zapasów 
na śmierć i życie na lądzie, 
na morzach i w powietrzu, to 
przede wszystkim ostatnia zi­
ma usunęła wszelkie wątpli- 
- -ości. Stepy wschodu rzuciły 
jeszcze raz milionowe rnasy 
przeciwko Europie, pędzone 
naprzód i ą  samą siłą, która 
od najdawniejszych czasów 
organizuje ‘wojny, ciągme 
z nich zyski, a przez to właś­
nie w dzisiejszej epoce sprzę­
ga interesy kapitalistyczne 
i instynkty bolszewickie do 
służby temu samemu celowi. 
Jak  *"ielkie było niebezpieczeń 
l -wo zalania najstarszego kul­
turalnego kontynentu świata 
w czasie te j zimy, niechaj to 
pozostanie przedmiotem ba­
dań i opi?ów przyszłych histo­
ryków. To, że masy te zostały 
obecn-e złamane i od Europy 
odrzucone, stanowi niespożytą 
z?iługę owych żołnierzy, któ­
rych pamięć dzisiaj świecimy. 
Tęcz samo spojrzenie na gi­
gantyczne przygotowania, ja­
kie przeprowadził bolszewizm

dla zniszczenia naszego Świa­
ta, p»rzejmuje gr,;,zą i przeko­
nuje, ćo stałoby się z Niemca’ 
mi i -z całą resztą kontynentu, 
gdyby ruch narodowo-soeja- 
listyczny nie otrzymał przed 
dziecięciu laty władzy w pań­
stwie i własną decyzją po licz­
nych daremnych wysiłkach w 
kierunku ograniczenia zbrojeń 
ule rozpoczął odbudowy armii 
niemieckiej.

Albowiem Nięrncy Weimar­
skie r*od rządami rozdrabnia­
jących par ty j marksistowsko- 
demokratycznych zostałyby 
zmiecione przez ten napór 

ctrza Azji, jak plewa przez 
orkan. Co raz wyraźniej rozu­
miemy, że zapasy jakie toczy 
Europa od pierwszego dnia 
wojny, przybierają powoli cha 
rakter walki, którą porównać 
można jedynie z najwięk­
szymi historycznymi wydarzę 
niami przeszłości. Wieczne ży- 
dos t w o j i  arzuciło nam bezlitos 
ną i nieubłaganą wojnę, która 
zamieniłaby ten. kontynent w 
jedno pole ruin, gdyby nie zdo 
łan© elementom niszczyciel­
skim nakazać zatrzymanie się 
u granic Europy, Lecz nie tyl­
ko, spalone miasta i zniszczone 
pomniki kultury byłyby naj­
gorszym skutkiem te j walki 
wówczas, lecz fr.kże w bestial­
ski sposób pomordowane masy 
iudzUe, które padłyby tak sa­
mo ofiarą tego środkowo-azja 
tyckiego potopu, jak to już 
było za czasów Hunnów i pod­
czas napadów' mongołów.

Dobre postępy koło Kiirska
Próby przebicia sl© belszewifków na pofyilitipw y zactsóiS osi Wiążmy zostały od­
parte z  wielkimi stratami siła wre^a. — @si 18 marca ziszczono praeseło 2 7 3  
czołgów. — ßsääito trzydniowe ciężkie ataki Sowietów na południowy wschód 
od Leningrady. — Gwałtowne walki w południowym i środkowym Tunisie. — 
Zatopiono trzy clsrąly  handlowe i geefen statek  fconwofujący podesas ataku po­

wietrznego na'Tripolis
Z Kwatery Głównej Führe- 

y- dnia 21 marca.
Naczelne Dowództwo Sił 

Zbrojnych podaje:
Podczas gdy na obszarze 

Charków —  Biełgorpd nasze 
oddziały na szerokim froncie 
osiągnęły górny bieg Dońca, 
udało się również dalej na pól 
r  c w 'okręgu Sjewska zam­
knąć ostatnią jeszcze istnieją­
ca lukę i naprawić pewną łącz 
ność z "cinkiem Orła Na ca­
łym froncie wschodnim nie- 
’ zyjaciel wczoraj atakował 
jeszcze tylko na południowy 
zachód od Wiaźmy, na północ 
od jeziora Ilmeń i na południe 
i ' jeziora Ładogi.

Na —szystkich odcinkach je 
gr ataki spełzły na niczym. 
Bo!~zewicy ponieśli nowe, cięż 
kie '■traty, tracąc znowu wiel­
ką ilość czołgów.

W okresie 0d dnia 11 do 20 
m arca na froncie wschodnim 
jedynie tylko oddziały wojsk 
1 d  owych i. broni SS zniszczy- 
3„, zdobyły lub uczyniły nie­
zdatnymi do użytku 961 czoł­
gów.

Celem -pomyślnych ataków 
lotniczych były: węzeł >Ńej0- 

•atajsk przy ujściu Donu,

miasto Wor0szyłowgrad i Le- | nej przy 3 własnych stratach
n ingra‘/zakłady przemysłowe 
nad górnym biegiem Wołgi, 
jak  również miasto i port Mur 
mańsk.

W środkowym Tunisie od­
parto atak wiekich sił nieprzy 
jaciela. Czasowo przez rucho­
me oddziały ochronne zajęta 
miejscowość Gafsa w związku 
z dokonywanymi operacjami 
została przed kilku dniami po­
nownie planowo ewakuowana.

Wczoraj nad Morzem Śród 
ziemnym myśliwce i artyleria 
przeciwlotnicza broni ' ^wietrz

zestrzeliły 16 samolotów nie 
p r—jaciela- 

Z Kwatery Głównej Führe­
rs, dnia 22 marca.

Naczelne Dowództwo- Sil 
Zbrojnych podaje:

Na południowym odcinku 
frontu wschodniego aż do Bici 
gorodu nie miały wczoraj miej 
sca żadne znaczniejsze bitwy. 
Niemiecki atak na południowy 
zachód i północny zachód od 
Kurska posuwa się pomyślnie 
naprzód.

N a południowy -zachód od

Ataki samolotów szlurmowycli
na sowieckie punkty lądowania

pod Now oroiyjskiem
BERLIN. (D N B ). Niemiec 

kie samoloty szturmowe kon­
tynuowały 18. 3. swoje od kil­
ku już dni przeprowadzane a- 
taki na sowieckie punkty lą 
dowania pod Noworosyjskiem 
W  oszancowanych stanowis­
kach i schronach nieprzyjaciel 
skich wybuchło wiele bomb, 
które zniszczyły znaczne ilości 
sprzętu wojennego i posiłkom

oraz przyniosły bolszewikom 
wysokie straty w ludziach. 
Kilka eskadr uderzyło koło 
wybrzeży kaukaskich na dwa 
załadowane nieprzyjacielskie 
siatki towarowe i zatopiły' je­
den parowiec celnie zrzuconą 
bembą, drugi zaś ciężko usz­
kodzony/ pozostał unierucho­
miony na morzu.

Wiaźmy' i na południe od je­
ziora Ładoga spełzły- na niczym 
w-czoraj znowu próby- przebi­
cia się wroga, przyczyniając 
mu jedynie ciężkie straty'. 
Nasze dywizje zniszczyły jedy­
nie na południowy zachód od 
Wiaźmy przy wydatnej porno 
cy lotnictwa od dnia 18 mar­
ca ponad 270 wozów pancer­
nych.

Ciężkie ataki sowieckie, Pr0 
wadzone od trzech dni na po­
łudniowy' wschód od Lenin­
gradu zostały odbite przez 
zdecydowaną obronę wojsk 
niemieckich z bardzo wysoki­
mi stratami dla przeciwnika.

W  południowym i środko­
wym Tunisie zaatakowały zna 
czne siły amerykańskie i an­
gielskie stanowiska włoskie, 
ciężkie walki na ziemi i w po­
wietrzu trwają nadal.

Samoloty boiowe o dalekim 
zasięgu uszkodziły' bombami 
na Atlantyku większy okręt 
handlowy.

Podczas ataku niemieckich 
samolotów bojowych na port 
w Tripoiisie w nocy na 20 go 
marca zatopiono trzy okręty 
handlowe i jeden statek kon­
wojujący.

Tc, czego broni dzisiaj na 
wschodzie żołnierz niemiecki 
i jego sprzymierzeńcy, to nie 
tylko >am;enne posągi lub so­
cjalne i duchowe piętno tego 
kontynentu, lecz są G wieczy­
ste ludzkie substancje, od któ 
rych od zamierzchłej przesz­
łości początek brały' wszystkie 
wartości, które nie tylko Euro 
pie i Ameryce, lecz ponad to 
c c  . ludzkiej kulturze wcgóle 
nadają dzisiejszy wyraz.

Obok tego, zagrażającego 
od wschodu barbarzyństwa 
przeżywamy me mniej szatań­
ską żądzę zniszczenia sprzymie 
rzonego ze wschodem takzwa 
nego zachodu. Cele wojenne 
■wrogów Niemiec są znane z 
niezliczonych publikacyj, mów 
i otwartych żądań. Gadanina 
karty  atlantyckiej znaczy na­
tomiast akurat tyle, co nieg- 
av.ś punktów Wilsona w po- 
równamu z następnym real­
nym ukształtowaniem się dyk 

, ta tu  w ersalskiego. Tak jak 
podżegacz wojenny Churchill 
wskazał drogę przyszłego roz­
woju wypadków, wypowiada- 
j na forum parlamentarnej 
ankielsk;ej demokracji w roku 
1936, ki/Mty nie był jeszcze od- 
powiodzia’nym kierownikiem 
Wielkiej Brytanii, że Niemcy 
znowu muszą być zniszczone, 
tak też w te j samej demokra­
c i  elementy wysuwające obee 
ne żądania pokojowe projek- 

j t  ją już dzisiaj upragniony 
przez nie stan Europy po woj 
nie.

A  cele ich pokrywają, się 
całkowicie nie tylko ze znany 
mi nam lecz także i przeżyty­
mi przez nas przejawami ich 
bolszewickich sprzymierzeń­
ców': wytępienie wszystkich u- 
świadomionych narodowo na­
rodów kontynentu z narodem 
niemieckim n a , czele. Czy przy 
tym angielskie lub amerykań­
skie gazety, parlamentarzyści, 
mówcy ludowi i literaci doma 
gaja się zniszczenia Rzeszy, 
odebrania dzieci narodowi nie 
mieckiemu itd. jako pierwsze­
go celu wmjennego, albo też 
czy bolszewizm w krótkiej 
drodze dąży w' praktyce do 
wymordowania całych rzesz 
mężczyzn, kobiet i dzie­
ci, jest to zasadniczo jedno i 
to samo, Albowńem zasadni­
czym motorem jest ostateczna 
wieczna nienawiść tej przeklę­
tej rasy, która od tysiącleci ja­
ko prawdziwy bicz boży tak 
długo chłosta narody, aż te w 
czasach opamiętania »zaczyna­
ją się bronić przed swymi cie­
mięzcami. ’

Nie mówię tego do narodu 
niemieckiego. Nie potrzebuje 
on dzisiaj żadnej zachęty jeśli 
chodzi o jego postawę moral­
ną. Front stwderdza swoje ci­
che bohaterstw'o od przeszło 
tysiąca dni, a przy jego boku 
znajduje się dzisiaj niemiecka 
ojczyzna, która sama w wiel­
kich połaciach Rzeszy stała się 
terenem wojennym. Nie tylkc, 
dlatego, że pracując i tworząc 
dostarcza broni żołnierzom nu 
mieckim. Nie: jest o^a zmu­
szona toczyć sw'oją własną w a! 
kę, a w znoszeniu i wytrzymy­
waniu nieprz}'jacielskiego sza-

(Dokończenie na str. 2)
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(Dokończenie ze sfr. })

niszczycielskiego wyrosło 
bohaterstwo kobiet, ba nawet 
dzieci, bohaterstwo, które czę­
sto niewiele się różni od bohą 
terstwa na wielu miejscach 
frontu. Co się jednak ty :zy 
tak zwanego „świata neutral- 
nego!‘ to uzasadnienia tycfi 
tak ulubionych tam dumnych 
już to bogobojnych już to pou 
czających rozważań wypadków 
dopatrzeć się można wyłącz­
nie w ofiarności tych. którzy 
ostrzegają przed tym, by twar 
dej rzeczywistości nie odczuć 
samemu na własnej skórze.

Albowiem jedno jest pew­
ne: w takich czasach Ostać się 
mogą na stałe jedynce narody 
o jasnym stanowisku. Dla te­
go możemy być wdzięczni prze 
ciwnikom za to, że oni własno­
ręcznie niszczą w narodzie nie 
mieckim ducha fałszywego o- 
bicktywizmu a zamiast niego 
budzą naturalne instynkty: go 
rącą miłość ojczyzny i własne­
go narodu, nie zważając na ża­
dne przegrody pochodzenia i 
urodzenia i palącą nienawiść 
do każdego wroga. Pożary w 
miastach i wsiach niemieckich 
będą co raz bardziej hartowa­
ły ową siłę woli narodu nie­
mieckiego, woli, kóra nie za­
ciemniona kosmopolitycznymi 
uczuciami,' lecz wyrosła na 
zrozumieniu śmiertelnego nie­
bezpieczeństwa i przepełnio­
na gorącym fanatyzm-em 
jest zdecydowana usunąć to 
niebezpieczeństwo raz na za­
wsze z Europy i uwolnić od 
niego w-łasny naród. Powta­
rzam swoją dawniejszą prze­
powiednię, że u końca tej woj­
ny nie Niemcy, ani sprzymie 
rzone z nimi państwa padną o- 
fiarą bolszewizmu, lecz te kra 
je i narody, które oddając się 
eo raz bardziej w ręce żydost- 
wa, pewnego dnia przeżyją 
katastrofę a wraz z nią i swój 
koniee pod wpływem trucizny 
bolszewickiej, wobec której 
one same ze względu na prze 
żyty swój ustrój społeczny są 
bezbronne. Nie z narodowo- 
socjalistytznego lub faszystów 
skiego ustroju pozostaną sirzę 
py, lecz stare imperium świa-

1 towe rozleci się w strzęp) 
Grzech przeciwko własnej j 
pokrewnej krwi przemieni się 
kiedyś w wołające do nieba 
nieszczęście i klęskę w tych 
samych krajach.

Czczić bohaterów we wszyst 
kich epokach tylko ten ma pra 
wc kto nie potrzebuje się 
przed nimi wstydzić. Lecz ta  
zima nie tylko nie doprowadzi 
ła narodu niemieckiego do de- 
fetyzmu, lecz spowodowała 
i zcze bardziej gig? yczną 
mobilizację wszystkich jego 
sił. Jego walka wzmaga się w 
tej chwili co raz bardziej. Pro 

ja  materiałów wojennych 
stale wzrasta-. Na front płyną 
miliony młodych żołnierzy, 
z obiionych z pracy męż­
czyzn i żonierzy, którzy pow­
rócili do zdrowia. Stare roczni 
L. ' młodzi chłopcy będą •''-dat 
kowo pełnili służbę w obronie 
cjczyzny a  całe setki tysięcy 
kobiet i dziewcząt będą im 
przy tym  pomagały. W ten 
sposób armia niemiecka prze­
mienia się co raz bardziej w 
walczącjT naród. Narodowy 
cocjalizm, który niegdyś w nie 
ubłaganej walce’ nie mając 
nigdy najmniejszej nawet myś 
li o kompromisie — pokonał 
Swoich przeciwników wew­
nątrz kraju, u-pora się teraz i 
w przyszłości jako przewodnia 
potęga Rzeszy również ze swy 
mi ze» nętrznymi nieprzyja­
ciółmi/ Wspierać w tym dzie­
le będą Rzeszę owe sprzymie­
rzone z Niemcami narody, któ 
rs  od Europy aż po Azję 
Wschodnią są zdecydowane 
bronić tak  samo swofth ludzi 
jak i Swoich dóbr kultural. 
nych. Rzesza posiada współ- 
bojowników przede wszyst­
kim wśród tych narodów, któ­
re zdają sobie sprawę, że ich 
własna przyszłość możliwa 
jest tylko w ramach ustroju 
ktńry zwycięsko stawia czoło 
bolszewizmowi, jako szatań­
skiemu narzędziu zniszczenia.

Tn  -bardziej zdecydowa­
nie. rozstrzygnie się ta  walka 
im bardziej bezkompromiso­
wo będz’e ona prowadzona, 
tym trwalszy będzie pokój, 
którego szczególnie potrzebu­
je nasz kontynent dla zalecze-

Apetyty Ameryki Północnej
na Afrykę Wschodnią

SZTOKHOLM. Kwartalnik 
amerykański „Foreign Af- 
fairs“, pismo poświęcone za­
gadnieniom zagranicznym Sta­
nów Zjednoczonych omawia 
penetrację Amerykanów w 
Afryce, Zdaniem tego organu, 
Stany Zjednoczone obecnie in­
teresują się już nie tylko Afry 
ką Północną i Zachodnią, lecz 
i Afryką Wschodnią. Dowodzi 
tego urządzenie w roku ubieg­
łym baz Stanów Zjednoczo­
nych w obręb5 Massaua 
i Asmari we włoskich posiad­
łościach Afryki Wschodniej. 
Jakkolwiek rząd amerykański 
oświadczył 0 nieroszczeniu ja ­
kichkolwiek pretensji do tery­
toriów Afryki Wschodniej,

już samo istnienie baz amery­
kańskich „powiększa znacze­
nie polityki amerykańskiej w 

| Abisynii“. Rząd Stanów Zjed­
noczonych prawdopodobnie 
już niedługo zainstaluje przed 
stawicielstwa konsularne w 
Addis Abebie i innych mias­
tach ibisynii. Zadamem tych 
konsulatów będzie „zdobywa­
nie najpilniejszych wiadomoś­
ci o terytorium, które niespo­
dzianie stało s;ę przedmiotem 
zainteresowania“- 

Jak  wynika z wywodów 
„Foreign A ffairs“, Stany 
Zjednoczone zastosowały w 
Lfryce Wschodniej te  same 

metody Co i  »a Bliskim 
Wschodzie.

nia swych ran. O istocie te j 
przyszłej epoki nie będą jed­
nak decydować ci ludzie, któ 
rzy nie rozumieli wartości 
dawniejszego pokoju i w za­
ślepieniu swego ducha podju­
dzali do wojny a przez t 0 włas 
ne narody doprowadzili do ru­
iny, lecz tylko ci mężowie sta­
nu, którzy już przed tą  wojną 
potraf’1 nawet przy skrom­
nych bogactwach ziemskich 
c iągnąć dla SwO’ch narodów 
wysoki stopień socjalnych i 
kulturalnych zdobyczy.

Dlatego też przyszłość naro 
dęw prawdziwie kulturalnych 
nie będzie ani żydowsko-bol- 
szewicka ani żydowsko-kapita 
listyczna, lecz pozostając na 
usługach narodowych intere­
sów będz:e ona dążyć wszędzie 
jako do najwyższego ideału, 
do prawdziwej wspólnoty na­
rodowej. Niemieckie państwo 
r-arodowo-socjalisfyczne, któ­
remu ten cel przyświecał od 
samego początku będzie dopie 
ro i po tej wojnie pracować na 
prawdę niezmordowanie nad 
urzeczywistnieniem programu, 
który w ostatecznej konsek­

wencji musi doprowadzić do 
całkowitego zniwelowania 
przeciwieństw klasowych i do 
zorganizowania prawdziwie s0 
cjalistycznego społeczeństwa.

1 latego śmierć 542.000 żoł­
nierzy niemieckich, którzy po­
legli dotychczas w tej drugiej 
wojnie światowej, nie jest 
daremna, lecz żofnierze ci bę­
dą jako wieczni bohaterowie 
i pionierzy lepszej epoki dzie­
jowej żyli po wieczne czasy 
wśród nas.

Oby Wszechmocny, który 
v śród wszystkich prób nie od 
mawiał nam Swego błogosła­
wieństwa i wzmacniał przez 
drzemiącą w nas moc, udzielił 
nain również • vy przyszłości 
Swej pomocy, by dokonać tego 
co winni jesteśmy narodowi 
niemieckiemu aż do zwycię­
stwa. Przy tych słowach schy­
lamy głowę z głębokim szacuu 
kiem przed poległymi towarzy 
szami, przed opłakującymi ich 
bliskimi, przed pomordowany­
mi mężczyznami, kobietam i i 
dziećmi w naszej oj my/me i 
prze " wszystkimi ofiarami na­
szych sprzymierzeńców

Sukcesy Japon.j w  iu /n tle
BERLIN. (D NB). Od sze­

regu dni ożywiła się ponownie 
działalność bojowa na połud­
niowym odcinku frontu bur- 
mańskiego. W alki odbywają 
się w okolicy Ratedangu o 60 
km. na północ od Burmy, na le 
wym brzegu rzeki Mayl. W  
ciągu 24 godzin zajęli Japoń­
czycy umocnienia, opuszczone 
przez oddziały anglo-hindus- 

! kie i zmusili je do cofnięcia 
‘ swych pozycyj. Przez to posu­
nięcie zabezpieczyli Japończy­
cy ostatecznie zagrożenie A ky 
abu od północy, które to mia­
sto było w swoim czasie celem 
ataków Wavell‘a. Wobec po­
gorszenia się pogody, angiel­
ska akcja na Akyab możli­
wa będzie dopiero w koń­
cu lata. Japończycy wzmocni­
li Akyab i przywieźli tam ma­
teriał posiłkowy drogą mor­
ską. Pomiędzy Akyabem, a

doliną Irawadi niema połącze­
nia lądowego. Przewożenie po 
sitków japońskich przez zato­
kę Bengalską jest dowodem 
absolutnego panowania Japo­
nii w powietrzu i na morzu w 
tym obszarze.

N a odcinku północnym fron 
tu burmańskiego, w prowincji 
Yuennan, posuwanie się na­
przód Japończyków w trud­
nych warunkach osiągnęło po 
między rzekami Salvin i Ira­
wadi cypel, dochodzący w ■ 
prowincji Yuennan do granicy 
burmańskicj. Znajdujące- .się 
tam siły zbrojne chińskie są 
otoczone i według doniesień 
japońskich, Oczekuje je .znisz­
czenie. Okoliczność t a  niweczy 
nadzieje Chin Czungkińskich 
na ponowne posunięcie się w 
obrębie Burmy I powtórn, 
opanowanie dostępu do drogi 
burmańskiej*)

Od Wydawnictwa,
Prcsimy raszveh prenumeratorów na prowincji 

o dokładne t czytelne podawanie adresów.
Przedpłata za prenumeratę powinna być uskutecz­

niona przed 1»vm każdego miesiąca.
P renum erata  w ynosi 3 RM m iesięcznie.

Zatopienie kilku nieprzyjacielskich kontr torpedowca w
BERLIN. (D NB). Niemiec 

kie ścigacze odniosły na Mo­
rzu Śródziemnym, jak doniósł 
komunikat wojskowy z 14. 3. 
podczas energicznego ataku 
torpedami u wybrzeży algier­
skich poważny sukces nad an­
gielskimi kontrtorpedowcam;. 
Zatopiły one dwa angielskie 
kontrtoFpedowce z pewnością 
a dwa inne prawdopodobnie.

W  nocy na 13 marca ruszy­
ły n ie m ie c k ie  śc ig ac ze  k u  w y ­
brzeżom Algieru. Około go­
dziny 21 dostrzeżono obecność 
nieznanych statków, które za­
częły ścigać niemieckie ściga­

cze. Po godzinie znalazły się 
niemieckie łodzie w pozycji 
sprzyjającej do ataku na gru­
pę nieprzyjacielską, składają­
cą się z trzech konfrtorpedow- 
ców. Jeden kontrtorpedowiec 
został storpedowany J uszko­
dzony przerwał podróż. Pod­
czas gdy inne ścigacze konty­
nuowały pościg, zbliżyła się 
zwycięska łódź d0 trafionego’ 
kontrtorpedowca i zatopiła go 
z  b l is k ie j  o d le g ło śc i. 'W k ró tc e  
potem dalsze eksplozje wstrzą­
snęły powietrzem. Ścigające 
łodzie zaczęły strzelać. Z wie! 
kim prawdopodobieństwem za

topiono drugi kontrtorpedo­
wiec, ponieważ po detonacjach 
jedynie jeden kontrtorpedo­
wiec był widoczny. W  pół go­
dziny później natknęły się in­
ne ścigacze na nową grupę nie 
przyjacielskich kontrtorpedow 
ców. Po trafieniu torpedą ro­
zerwał się jeden kontrtorpedo­
wiec i natychmiast zatonął. 
Drugi został trafiony i  wkrót­
ce potem prawdopodobnie 
zaton ą ł, a lb o w iem  ta k że  i  w  
tym wypadku widziano jeden 
tylko jeszcze kontrtorpedo­
wiec, kiedy zawracał na za­
chód.

W  drodze powrotnej, w j?* 
kiś czas później ujrzano więk­
szy statek nieprzyjacielski 
konwojowany przez dwa kontr 
torperowce. Po krótkiej zacię­
tej walce, której skutków ło­
dzie niemieckie, które poprze4 
nio już wystrzelały swoje tor 
pedy, nie mogły dostrzec, po­
wróciły wszystkie lodzie bc./. 
szwanku do swojej bazy.

Zatopiwszy dwa do czterech 
kontrtorpedowców rozbiły Oro­
siły nieprzyjacielskie i udarem 
niły ich zamierzony atak na 
niemiecko-włoskie posiłki,

Na łup bolszewizmowi

Gi&s cf
o kopeniiask m procesie komunistów

KOPENHAGA. W Związku 
z procesem o morderstwo El- 
termanna pisze „Fädrelandet“: 
„Dzięki dopuszczeniu opinii 
publicznej w procesie sądo­
wym w Danji stało się wiader 
mym, jak  wygląda bolszewizm 
po wyeliminowaniu frazesów 
salonowych. Prawdziwą jego 
istotą jest terror, niewolnict­
wo i morderstwo. Zamach 
morderczy w Dragoer jest 
skromnym i malyin przykła­
dem, z jaką zaciętośc;ą i bru­
talnością przeprowadzają So-
'/ ie t .V R w n  n is z c z v c ie lR k a  r o b o ­

tę. Istnienie ludzkie jest dla 
nich bez wartości, a  wszelkie 

-ględy osobiste są p o d p o ­
rządkowane służbie kominter- 
nu. Nikomo nie wolno pytać 
i nikt nie ma prawa odpowia­
dać na pytania; wprost fan ­
tastycznie rozwinięte szpiego­
stwo gw arantuje dotrzymywa­
nie i tego „prawa“. N ikt nie 
jest pewny, jeden szpieguje 
drug5ego i śmierć grozi tym, 
którzy z tych czy innych po­
wodów trafili w niełaskę. 
Morderstwo Elterm anna po-
twierdr.a 1" r\

BERLIN (DNB). Służba pra 
sowa Białego Domu, 'a  więc 
oficjalne biuro prasowe rządu 
amerykańskiego, ogłasza rty 
kuł „New- Y o rk  Times'a“, po­
lemizujący pro forma z artyku 
łem umieszczonym w londyń­
skim „Times‘ie‘ w którym 
między innymi pisze się, że 
Stany Zjednoczone w r niej- 
szym stopniu aniżeli Wielka 
Brytania są. zainteresowane 
we ws -ółpracy z Sowietami. 
W z ”-(zku z tym artykuł 
„New York Times'a“ stwier­
dza, że ten wniosek londyń­
skiego „Times'a“ jest zupełnie 
błędny i pisze dosłownie:

„Jegt rzeczą jasną, że Zwią­
zek Sowiecki musi mieć to sa 
mo prawo, do jakiego roszczą 
sobie pretensje alianci, a  mia 
nowicie by sam ocenił warun­
ki jakie Uważa za konieczne 
dla zabezpieczenia Swoich gra 
n :

Cytując ten artykuł gazety 
„New York T‘ es“ wraz z jej 
wyraźnym ‘stanowiskiem w 
gpr—----- współpracy ze Zwią- 
zk;em Sowieckim, daje oficjał 
r_e biuro prasowe rządu ame­
rykańskiego z całą wyrazi- 
.cGścią do zrozumienia, że rząd 
Roosevelta w żaden sp0sób ilfe 
chce pozostać w tyle p0za, An 
glikami w g’orliwoSci porozu­
mienia się z Sowietami o .tyle, 
by zgodzić się .na upadek m a­
łych sprzymierzeńców w Eu- 
i*opie a przez to i na oddanie 
samej Europy bolszewikom. 
V/ygE - -na przez brytyjskie 
czasonismo „New Statesman 
and Nation“ teza, że stworze­
nie ibolszew?ckiej strefy wpły- 

! wów w c wschodniej Europie 
i iest nieuniknione, znaiduie

przez i o ze strony amerykan 
skiej potwierdzenie, przy czym 
podkreśla się, że jeśli chodzi 
o to zagadnienie panuje nrę- 
dzy Anglio a  Stanami Zjedno­
czonymi całkowita zgoda.

BERLIN. (D N B ). „New 
Statesman and Nation“ oma­
wia w pewnym artykule toczą 
cy się od pewnego czasu pod 
pokrywką polityczną spór mię 
dzy rządem moskiewskim a 
polskimi emigrantami w Lon­
dynie i  zajmuje w tym wzglę­
dzie riiedwuznaczne stanowis­
ko. „Stworzenie bolszewickiej 
sfery wpływów we wschodniej 
Europie“ — pisze dosłownie 
gazeta ■— jest w wypadku 
zwycięstwa Sowietów nie do 
uniknięcia. Żaden rozsądny 
Polak nie może się spodziewać 
po Anglii, że sprzeciwi się ona 

. temu choćby poruszeniem je­
dnego palca, albo że udzieli 
Polsce gwarancyj w  rodzaju 
tych, jakich udzielił Cham­
berlain nie biorąc pod uwagę 

’ roszczeń sowieckich“,,
To oświadczenie znanego 

czasopisma angielskiego cha­
rakteryzuje politykę rządu bry 
tyjskiego w sposób, który nie 
pozostawia żadnych wątpli­
wości. Wobec tego niedwuzna 
cznego stanowiska angielskie­
go trzeba przypomnieć o tym, 
że właśnie te gwarancie całoś­
ci byłej Polski były tym, czego 
brytyjscy przestępcy wojenni 
użyli jako pozoru dla wypo­
wiedzenia przez siebie wojny 
Niemcom. Dzisiaj, a więc po 
trzech i pół latach wojny, za­
wraca polityka brytyjska o- 
twarcie od ówczesnych swoich 
gwarancyj i jest gotowa bez 
namvslu oddać cała Eurone

Wielki sukces
włoskich samolotów torpedowych

RZYM. (D N B). W  związ­
ku z.ogłoszonym we włoskim 
komunikacie wojskowym z 
piątku sukcesie włoskich sa­
molotów torpedowych w walce 
z nieprzyjacielskim konwojem 
donosi Stefani uzupełniająco, 
że atak samolotów włoskich, 
dokonany został w odległości 
około 1 mili od wybrzeży Al­
gieru. Konwój nieprzyjacielski 
składał się z trzech okrętów o 
ogólnym tonażu 17.000 TRB 
i płynął w ubezpieczeniu kil­
ku samolotów myśliwskich. 
Mimo deszczu i nadzwyczaj 
złej widzialności i nie zważając 
na szalony ogień obrony za­
równo z okrętów jak i ze stro 
ny bateryj przybrzeżnych od­

dział włoski atakował system? 
tycznie i zrzucił sześć torped. 
Parowiec o 5.000 TRB trafio­
ny został pierwszą torpedą i 
przechylił się na bok. Druga 
torpeda zatopiła go. Drugi o- 
kręt o takim samym tonażu 
został trafiony równocześnie 
dwiema torpedami, przechylił 
się na bok a później zanurzył 
się tyłem statku. Również trze 
ci parowiec został celnie trafio 
ny torpedą i przechyliwszy się 
na bok zaniechał dalszej po 
dróży. Lotnikom włoskim pyzy 
przeprowadzeniu przez nich 
ataku nie potrafił przeszko 
dzić ani ogień artylerii prze­
ciwlotniczej ani lotnicy nic 
przyjacielscy.

-«M X »-

Knox potwierdza
«ożywienie działalności łodzi pod­

wodnych mocarstw 0.1»
SZTOKHOLM (DNB).Wiel 

kie sukcesy niemieckich łodzi 
podwodnych w ostatnich ły- 
i  -dniach odebrały nawet tak  
wymownemu dawniej mini­
strowi Stanów Zjednoczonych 
KnoXowi ochotę do dalszych 
przechwałek. N a piątkowej 
konferencji prasowej zapyty­
wano go o stan  walk na Atlan

bolszewikom, byle nie stracić 
hord stepowych jako sprzymie 
rzeńca i to w wojnie, którą 
wywołała ona rzekomo w ob­
ronie prawa do samostanaw c- 
nia L wolności małych naro­
dów.

tyku. Knox przyznał, £e „w 
ostatnich czasach na ogół na­
leży stwierdzić ożyw'cnie dzia 
łalnośCi łodzi podwodnveh mo 
carstw Osi“- Ataki dokonywa 
ne w ostatnich czasach na ka­
rawany statków konwojowa­
nych r 'a}y się „p0d pewnym 
względem“ częstsze. Minister 
m ły n a rk i Roosevelta mógł 
zakomunikować jako jedyną 
pociechę, że konferencja dla 
obmyślenia środków d‘o walki 
z łodziami podwodnymi doprO 
wadzi do skutecznej współprs 
cy Wielkiei Brytanii, Kanady 
i Stanów Zjednoczonych.
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N e u t r a l n a  P o r t u g a l i a
Salazar: „Neutralność nie jest ani wygodna, ani taniaf

LIZBONA. Kiedy gwałtow-j nie kroczy Swoją drogą. Dro- 
burze deszczowe przecho- j gą, na którą Salazar, skoro

’ wojna stanęła „ante portas“, 
więcej zdecydowanie wstąpił, 
aniżeli to czynił do tej pory.

Neutralność „paninsulame- 
go bloku“ (zdecydowano się 
ostatecznie w Lizbonie na to 
określenie Salazara, z a m ia s t  
obejmującego tylko większy

n e
dzily w styczniu nad spokoj­
nym krajem na południowo 
zachodnim krańcu Europy, 
długoszpaltowe sprawozdania 
na pierwszych stronicach ga­
zet lizbońskich donosiły, że w 
wiosce Vaqueiros burza spo­
w o d o w a ła  zawalenie się szosy.
przy czym zabita zostałajęd- nar5d określenia „blok iberyj

' siei“) w rozumieniu Salazara 
odpowiada nie tylko rozumne­
mu życzeniu, by słabą Portu­
galię i nie wyleczoną jeszcze 
z ran wojny domowej Hiszpa­
nię utrzymać zdała od powi­
kłań wojennych, ma ona rów­
nocześnie stworzyć pozycję 
dla przyszłej współpracy oby­
dwóch narodów; przy budowie 
nowej Europy. 2e ta  nowa bu­
dowa może nastąpić jedynie 
po zniszczeniu bolszewizmu i 
po usunięciu wszystkich sprzy 
jających niebezpieczeństwu 
bolszewickiemu zasad demo­
kratycznego ustroju państwo’ 
wego —- o tym  dostatecznie 
dużo pisały z okazji wizyty 
Jordany komentarze gazet 
lizbońskich jak również i mad 
ryckich.
- Neutralność nie jest' ani wy 
godna ani tania; powiedział 
Salazar. W tych niewielu sło­
wach wypowiedziane zostały 
punkty widzenia portugalskiej 
polityki neutralności: nasta­
wiona ona jest w pierwszej 
linii na politykę wewnętrzną. 
Neutralność nie jest wygodna, 
wymaga ona bowiem stałej u- 
v?agi, nie mogąc przy tym ode 
brać stronom walczącym moż­
ności prowadzenia na ziemi ni­
czyjej wojny przy pomocy 
prasy i propagandy.

Wystawa fotografuj niemiee 
kich obok angielskich, biuro 
„Lufthansa“ obok biura „Bri­
tish Airway“. komunikaty 
D N B  obok komunikatów Reu­
tera  na szpąltaab gazet —> 
wszystko to stanowi „prawa 
zasadnicze*1, jak’e neutralny 
kraj przyznaje każdej ze stren 
walczących. Może się zdarzyć, 
że kupieckie spojrzenie na 
Atlantyk albo jakiś żyd, właś­
ciciel kina dorzuci potajemnie 
jeden gram — czasem mogą 
to być i dwa gramy — na sza­
lę wagi stromy przeciwnej — 
lecz oko rządu baczną zwraca 
uwagę, by języczek u wagi 
neutralności jednakowe zacho 
wał wahnięcia.

na z kóz robotnika Jose Este- 
ves.

Śmierć jednej kozy jako 
pierwszostronicowa wiado- 
mość — oto jedno oblicze kra­
ju  o specjalnym charakterze, 
kraju, którego położeme geo­
graficzne i rozwój wydarzeń 
uczyniły kwitnącą ziemią ni­
czyją między walczącymi fron 
tami świata. Ogród, wokT,ł któ 
rego szaleje bitwa, a on mimo 
to uprawiany jest w sposób 

. pokojowy i troskliwy.
Takie jest oblicze Portuga­

lii wśród wojen —- ukształto­
wane również przez tysiącle­
cie — oblicze arystokracji zd© 
byweów i odkrywców, wyka­
zujących wszystkie odcienia 
zachodniej tęsknoty do pozna­
nia 0d awanturniczości chłop­
ca rybackiego z Nazare.aż do 
wysokiego matematycznego u- 
mysłu genialnego astronoma 
i geografa Henryka Żeglarza. 
Ta arystokracja stworzyła im 
perium rozproszonych po świe 
cie baz europejskiego włada­
nia i europejskiego posłaimie- 
i*v-a, a bazy te rozrosły się w 
wielkie kolonie, które jeszcze 
dzisiaj znajdują się w posiada 
mu małego kraju — o ile w 
ciągu ostatnich, stuleci nie ode 
brali mu ich Holendrzy i Bry­
tyjczycy.

„ESTADO NOvO“
Dzisiaj polityczna dynamika 

w arstw y odkrywców należy 
wprawdzie do przeszłości, lecz 
pozostało polityczne spojrze­
nie przez morza na dalekie 
światy. Pozostała też znajo­
mość świata i duże doświadczę 
nie starego narodu, cechy, 
któ re  szczególne wycisnęły 
piętno na umysłowości tak 
charakterystycznego dla Por­
tugalii męża stanu, Salazara.

Ki- dy w roku 1926 zdecydo 
wani patrioci położyli koniec 
przekupstwu, chaosowi i ma­
sonerii pierwszej republiki, 
nie można było znaleźć lepsze 
go człowieka, ażeby w wy­
trwałej, gruntownej pracy, za 
czynając od uporządkowania 
skarbu państwa przekształcić 
rewolucję narodową w „esta- 
do novo‘- w „nowe państwo“ 
— w nową Portugalię, w któ­
rej spojrzenie na wielką prze 
szłość mogło znowu nabrać 
głębokiej treści i rozentuzjaz­
mować młodzież.

Stale rosnąca wjraz ze „zbli­
żaniem się wojny“ (jak tu taj 
się wyrażają) świadomość u- 
gruntowanego w wielkiej prze 
ezłości zobowiązania zwracała 
©o raz bardziej wzrok młodej 
Portugalii ku Europie, chociaż 
K te§ó powodu nie tracono z 
przed oczu bezmiarów oceanu. 
Wc4ąż jeszcze zaiste uderzają 
®e o wąskie wybrzeża fale 
Atlantyku nadają piętno poli­
tycznemu i gospodarczemu 
myśleniu. Stary naród kolo­
nialny zna wartość zamor­
skich , gactw i skłonny jest 
uważać je za niewyczerpalne 
mimo wielkich s tra t na ko­
rzyść potężniejszego kompa­
niona z  trzechsetletniego u- 
kładu. 5

Lecz idea historycznej misji 
nowej autorytatywnej Portu­
galii nie nawiązuje do trady­
cyjnych polityczno - gospodar 
ezyeh w artościr historycznych 
tworów państwowych — jesz­
cze mniej opiera się ona na oce 
aie obecnego ustosunkowania 
»ię sił, lecz zupełnie samodziel

lii. Nigdy jednak na prawdę 
nie wystarcza tego. e<> szczę­
śliwie dojdzie do kraju. W u- 
biegłym roku potrafiła Portu­
galia (ostatecznie ma ona 
przecież pewne atu ty  towaro­
we w ręku) znacznie na przy­
kład zwiększyć import pszeni­
cy, kukurydzy, ryżu i cukru, 
lecz w sklepach kraju macie­
rzystego jest tych towarów 
mało, nawet bardzo mało (tak, 
że ostatnio daje się to zauwa­
żyć także pod względem chle- 
ba) a tłumaczyć to należy nie 
tylko tym, że sam rząd w oba­
wie przed nie dającym się 
przewidzieć okresem trwania 
wojny gromadzi towary. Jeśli 
w swojej „mercearii“ chce się 
dostać masła, to trzeba być 
już dobrym stałym klientem, 
by trochę tego produktu otrzy 
mać. W czasach pokojowych 
sprowadzano masło z Madery 

■ i Azorów, gdzie w łagodnym 
oceanicznym klimacie na zielo 
nych stokach gór kwitnie ho­
dowla wspaniałej rasy bydła. 
Lecz na zielonych stokach gór 
widać obecnie także działa 
przeciwlotnicze i stanowiska 
artylerii przybrzeżnej, a żoł­
nierze obsługi tych dział, wy- 

i syłani w ubiegłym roku wielu 
transportami z Lizbony, mu­
szą być żywieni.

W S Z Ę D Z IE
BRAK GAZOLINV

Najgorszym jest brak „ga- 
zoliny“, a pod tą  nazwą rozu-

; mieją tu ta j materiały pędne.
* Nie dlatego, ponieważ ze wspa 
niałych nowych autostrad 
„słonecznego wybrzeża“ znik­
nęły pańskie limuzyny a z tak 
sówek można korzystać tylko 
na podstawie umowy o stałej 
pracy i za pokaźną cenę, lecz 
ponieważ brak gazoliny powo­
duje wiele innych niedostat­
ków. Nie powinno np. brako­
wać oliwy, która służy w Por­
tugalii podobnie jak we wszy­
stkich krajach południowych 
do smażenia i pieczenia, albo- 

1 wiem drzewa oliwkowe należą 
' d  krajobrazu portugalskiego 
tak  jak błękitne niebo i złote 

: słońce nad n;mi. Skoro jednak 
ł  -akp je gazoliny, nie ma też 
samochodów ciężarowych do 
transnortu, zwłaszcza tam, do 
kąd nie dochodzą koleje, stąd 
też w wielu miejscowościach 
brak oliwy.

Również sieć kolejowa wca­
le nie zanewma stnnroeentowe 
go zaopatrzenia, albowiem ko­
leje nie posiadają dostatecz­
nej ilości węgli, które według 
nowej umowy mają być nawet 
sprowadzane z Amervki (za- 
fniast z Anglii). „Portugalia 
posiada wprawdzie rówińeż 
własny węgiel, lecz zawiera 
on wiele w o d v  a nadto brak 
maszyn d o  dobywania go.

Najbardziej odczuwa lud­
ność brak gazoliny przy poło­
wie ryb. Jak pamięć ludzka 
sięga, niewidz;ane dziwo, że 
ławicę sardynek wpłynęły aż

Z  c i n

GOSPODARKA 
W PRZESMYKACH

Znacznie niewygodniejsze są 
skutki neutralności na polu go 
spodarczym. Jeszcze wpraw­
dzie pływają parowce portu­
galskie z oświetlonym trans­
parentem w barwach neutral­
nych przez zaciemnione ocea­
ny i to  nie tylko do własnych 
kolonij lecz także do Ameryki 
Północnej i Południowej. Lecz 
Portugalska flota handlowa 
jest mała, obcych okrętów dla 
celów cywilnych nie można 
już dostać i tak  to do usług 
pozostają tylko wciąż te  same 
poczciwe par0wce, z których 
niejeden posiwiał już w swej 
zaszczytnej służbie, okręty, 
które niezmordowanie prują 
fale r  do Loureneo Marques i 
Angoli, do Sao Thome, Kap­
verden, Azorów i Madery, do 
Buenos Aires, Baltimore i Fi­
ladelfii i przywożą towary, 
których kraj potrzebuje dla 
Swego życia i dla utrzymania 
w ruchu Swojej gospodarki.

Brytyjski SDrzymierzeniec 
(według od stuleci trwającego 
układu' nie ułatwia specialnie 
te j sprawy. Nie eksporterzy 
nortugalsey lecz brytyjskie 
konsulaty ustalają przez „na- 
vyeerts", jak?e portugalskie 
produkty kolonialne mogą być 
załadowane na okręty portu­
galskie i wysłane do P 0rtuga-

W T O R B S

K atairsfßy, Feliks®

Waciltfd słoń«* 5.1S
Z ach ó d  s?®Äce M M

_  d o w o d y  r o b o t n ic z e  w
KRAJU W SCHODNIM . Celem  aabe*- 
p leczen ia  praydirjała jpra-ey. zosta ły
wprowadzone prze« zarządzenie 
Reich«koramissar'ą w .K raju  W schód 
a m  (podane w  <tzlennika zarządzeń 
PiK'0 z 5 m arca i'943) dowody ro ­
botnicze.

Do posiadania dowodów robotni­
czych są obowiązani: a) robotnicy
■i pracow n cy umysłów), bez wzglądu 
aa  to  czy są  zajęci, czy pozostają 
beiz pracy, b) zajęci zawodowo sa­
modzielnie, c) chałupnicy j d) w«pół- 
zatrodai-en] członkowie rodzin za j­
mujących się zawodem samodzielnie 
i chałupnicy, za w yjątkiem  m ał­
żonek. /

Dowody robofn;cze sr}e dotyczą 
obywateli Rzeszy.

Gefneralkommassa.r’owie ustalają, 
po uzgodnieniu z Reichskommis- 
sar'em  kolejność w prowadzenia do­
wodu robotn czego d la  wyżej wy­
mienionych grup, oraz term in, od 
którego zakazuje się przyjm ow anie 
obowiązanych do  posiadania tego 
dowodu do  pracy względn e dalsze» 
go zatrudnian ia  bez przedłożenia te­
goż dowodu.

Kierownik przedsiębiorstwa jest 
Obowiązany zaznaczać w dow odzę 
robotniczym  początek i kon  ec stosun 
ku służbowego. Podczas trw ania sto 
sunku służbowego dowód robotniczy 
przechow uje się u kie.rown ka przed 
slębiorstwa. Kierownik prz«ds<ębior 
sfwa jest obow.ązany do troskliwe­
go »przechow ywania dowodu robot­
niczego, oraz do  przedkładania go 
na żądanie kom petentnych urzędów 
przydziału pracy'. Zarządzenie to 
weszło w życie z dniem  5 m arca 
1913 r .  „  (*)..

-  KURS'’ OGRODNICZE ORGANI 
ZOWANE PRZEZ ZWIĄZKI ZAWO 
DOWE W  ŚREDNIEJ SZKOLE OG­
RODNICZEJ W  W ILNIE.. W  końcu 
m arca b. r, rozpoczyna się nauka na 
Kursąch Ogrodniczych. Celem Kur­
sów jest wykształcenie gamoisfnych 
kw alif kow anych robotników  w dzie 
dżinie ogrodnictw a. Nauka będzie 
trw ała całą wiosnę, przez lato  1 je­
sień, ł by każdy uczesfnęk kursów  
miał możność zapoznać się ze wszysł

kimi pracam i w ogiródach i to nie 
tylko ssą o tw artym  polu, lecz tak  
sam o i pod szkłem.

Na r  zestyków  kursów  przyjm u­
je się n i’odaiei Obojga płci w wieku 
<od 16 do  25 lat, dostatecznie piś- 
m ie-ną, żeby mogła prow adzić dzień 
n ”c p rący  |  śledzić bieg nauczania.

Kuirsamci-będą zajęci codz ennic 
po 7— 8  godz. przy rozm a tych robo 
tach , p  ócz tego będą mieli po 2 

godz. teoretycznych zajęć. Za prącę 
fizyczną w  ogrodach uczestnicy 
o trzym ają wynagrodzenie według 
staw ek oficjalnych, a od m aja  będą_ 
mieli możność Otrzymać p łatne ob'a 
dy, a  później i warzywa.

Uczestnicy kursów , którzy  su­
m ien n e  w ykonają powierzone p ra­
ce i przejdą kurs teoretyczny, po 
końcowym spraw dzeniu, będą mogli 
otrzyi ’ odpow iednie zaświadcze­
nie.

Za naukę uczestnicy p łacą 40 RM. 
rataln ie , oiiesięcznije p o  5 RM

Kurrsy odbędą 6 ię w Średniej S /ko 
le Dgrod-j czej, Vilnius, Selig ’ (Sol 
taniska) 50, teJef. 1074, gdzie m ożna 
zwraca ’ się w spraw ie szczegółów 
i re jestrow ać &ię codziennie od 7 do 
15 gódz.

d y r e k c j a  k u r s ó w .
—  w y d a w a n ie  o r d e r ó w  n a  

WÓDKĘ. Jak  n am . w y jaw ia ją  w 
W ydziale Aprowizacyjno-Gospodar- 
czym m iasfa W}lna o rdery  na  wód" 
kę dia praców n!ków urzędów, fa­
bryk j . przedsiębiorstw  w ydaw ane 
będą od  poniedziałku, dn ia  2 2  m ar­
ca b. r .

Zapotrzebowania dokonuje  się r a  
podstawie invennych Ust pracow ­
ników, W ym ieniona w  zapotrzebo­
waniach przcdsięb.orstw  liczba osób 
powinna etę zgadzać z listą osobo­
w ą potw ierdzoną przez pełnom ocni­
ka d la  spraw  Związków Zawodo­
wych. Zapotrzebowań.a należy skła- 
i~ ć  w  pokoju  Nr, 11 W ydziału Apro 
wjzacyjuio “ Gospodarczego m iasta 
W ilna przy ul. G ed W n o  Nr. 7.

U tery w ydaw ane będą osobom 
pisemnie upow ażn ónym przez urzę­
dy, fabryk) i przedsiębiorstw a, (w).

— OTRZYMAMY DROŻDŻE. Skle 
py rejonow e Spółdzielni „R uja" roz­
poczęły sprzedaż ludności m iasta 
drożdży po 4 deka na  osobę, na ku»
J -  Sk. kartek  żywnościowych 14

i do ujścia Tajo, nie wystarcza,
| — rybacy z Cascais i Nazare 
1 muszą płynąć dalej na otwar­
te morze, ażeby zapewnić so­
bie połowy, a do tego potrze­
bują gazoliny dla swych mo­
torów. Doprowadza to do te­
go, że na rynkach nawet sar­
dynek jest niewiele, a wielkie 
ryby, jeśli je wogóle można 
dostać, osiągają ceny, jakie 
płacono przed wojną w berliń­
skich sklepach z delikatesami. 
Ponieważ nadto brak jest bia- 
Jej blachy, spadła również sil- 
n;e przeróbka sardynek, co w 
każdym razie mniej dotyka 
ludność, k tóra piecze swoje 
sardynki na „fogareiro“, ma­
łym piecu z gliny.

„Fogareiro“ stwarza inny, 
również trudny problem. Opa­
la sii go węglem drzewnym, 
który wypalają węglarze na 
wzgórzach ,,serras‘‘ a dla te­
go węgla uiema znowu środ­
ków transportowych, nato- 

| miast zjaw;ł się nowy maso­
wy * spożywca: „gasogenio“,
który porusza p0 drogach nie­
liczne dozwolone „carros utili- 
zados“ a  zachodzi groźba, że 
wpakują _g0 również na kutry 
rybackie, a lokomotywy kolei 
państwowych połykają w§giel 
drzewny, nie przemieniając go 
poprzednio na gaz.

I  tak  się stało, że pierwsze 
„kolejki“ w Portugalii- utwo­
rzyły się po węgiel drzewny. 
Lecz istnieją już także kolej­
ki po ryż, culrer, masło, mię­
so i naftę, a  policja przestrze­
ga tego, by ta  sama osoba nie 
stawała dwa "razy albo by 
wszyscy członkowie rodziny 
Cerejeira Santos Carvalho de 
Vinagre nie ustawiali się w 
szeregu zachowując się tak, 
jak  gdyby s;ę wcale nie znali.

I I

ka masa narodu, szczególnie 
wieśniacy, zrozumieli zupełnie 
dobrze słowa Salazara, że neu­
tralność nie jest tan;a. Ludnoś 
ci tej głosi się codziennie w 
gazetach hasło walki o neu­
tralność : „produkować i oszczę 
dzać“ („Produzir e Poupar1".
I  naród tak postępuje. Sadzi 
on kartofle między krzakami 
winogradu (gleba i słońce po­
zwalają na to), gorliwie ho­
duje króliki, pozwala się prze­
konać, że wieśniak, który nie 
wykorzystuje każdego kawa­
łeczka swej roli pod uprawf- 
środków żywnościowych „po­
pełnia zbrodnię zdrady stanu“ 
lub „równa s;ę dezerterowi w 
czasach wojennych“. Naród 
portugalski jest wprawdzie 

’ narodem indywidualistów, ale 
chętnie nadstawiającym ucha. 
Czyni 0n to, Co mu się po przy 
jacielsku i rozumnie wytłuma­
czy. A wojna przyśpiesza w y 
masrający czasu rozwój w kie­
runku socjalnej gospodarki 
państwowej.

Portugalia znajduje się w 
tym szczęśliwym położeniu, że 
wspomnianej przemianie Sw'O- 
jej struktury może dopomóc 
wielkimi płynnymi kapitałami,, 
które posiada dzięki polityce 
finansowej Salazara i  dzięki 
kon?unkturze wojennej. Pożą­
dane przez obydwie strony 
wmjujące portugalskie towary 
eksportowe, wolfram, cyna, 
korek, sardynki, żywica, ter 
pentyna, wdno przvniosty kra­
jowi w ciągu pierwszych 10 
miesięcy 19-42 roku 3.198 000 
eskudos, natomiast import o- 
s;agnał tvlko sumę 1.868.0000 
eskudos. Dla porównania ©stal 
ni rok pokoju 1938 (we wszy­
stkich dwunastu' miesiącach) 
przyniósł 1.415.000 eskudos z

Nieznacznie państwo zaozy-1 eksportu, za towary zaś impor

okresu aprowteacyjnego.
/

(w).

(Dokończenie kroniki na sir. 4)

na chwytać w swe ręce roz- 
dr! ł produktów żywnościo­
wych, przynajmniej tych, któ 
ryeh zaczyna brakować. Pas- 
karze, fałszerze produktów 

wnościowych i handlarze 
pokątni nie mają powodu do 
śmiechu. Stawia się ich przed 
sądem wojskowym, skazuję 
na całkiem pokaźne kary wię­
zienia i grzywny i wymienia 
się ich pełne nazwiska w ga­
zetach w dziale p. t. „W obro­
nie konsumenta".

Państwo ingerowało rów­
nież w kształtowaniu cen. Naj 
pierw w każdym razie tylko 
w zakresie niektórych zasad­
niczych artykułów żywnościo­
wych, przede wszystkim sar­
dynek i innych małych ryb z 
tym rezultatem, że i z tego po­
wodu opustoszały rynki. Pła­
ce wyrosły jedvnie w dziale 
ważnych życiowych usług. 
Pod tym względem pozostaje 
wiele jeszcze do zrobienia, al­
bowiem dochody szerokich 
mas nie dotrzymały kroku ce­
nom, które dzisiaj są o 100 
procent wyższe od cen z roku 
1939 i właśnie w ostatnim cza 
S’"e (także i w tym wypadku

towane trzeba było zapłacić 
2.031.000.

PAŃSTWO PRZY D Z W IG N T  
. GOSPODARCZEJ

Ta-sytuacja finansowa sprzy 
ja  popieranemu przez mąć 
przestawieniu gospodarki por 
tugalsk;ej w planową . gospo­
darkę korporacyjną. Już po 
łożył rząd swą silną rękę na 
dziką gospodarkę w górnie 
twie, wielkie projekty prac 
czekają na wykonanie: budo­
wa floty handlowej, dokóv. 
okrętowych i urządzeń porto­
wych, budowa olbrzymiej ełek 
trowni celem uniezależnienia 
kraju 0d  angielskiego i amery­
k a ń s k ie j  węgla. Stale inwe­
stuje się. pieniądze w budowie 
dróg szpitali, rozbudowie u 
zdrowisk, robotach dekoraeyj 
nych i mnyeh budowlach, któ­
re świadczą o nadziejach, że 
Portugalia jako ochroniony 
ra j będzie pierwszym krajem 
po wojnie, który pokaże SwO- 
je mało znane piękności zagra 
niczne j turystyce. W związku 
z korporacyjnymi dążnościa­
mi „nowego państwa“ wysunę 
ło się zagadnienie „obcych ka 

podobnie jak przy ostatnich pitałów“. Minister kolonij 
strajkach termin^ stanowi i n - , Maehado podDorządkował su 
wazia do Afryki Północnej) j werennej władzv^ państwowej 
szvbko dalej jeszcze się pod-1 „Compania de Mocambiaue4, 
niosły. Rekord osiągała rowe- j oSta-tnie wielkie towarzystwo 
ry, osły (środek loknmoeii , kolonialne z własnym teryto- 
wieśniaków),.konie, mułv, 4wi | rium państwowym, pocztą i 
nie i krowy, wolniej w zrasta-; walutą, pozostałe z pierw 
ją, ceny obuwia i towarów J szych jeszcze czasów’ organi 
włókienniczych. Lecz oezywiś- zowania czarnego kontynentu, 
cie nie wolno T Jzboftezvkowi „Nacjonalizacja obcych kapi- 
wobec reszty Europy uskar- tałów“, i t 0 nie tylko „zamor 
żaó się na to, że również i łu- skich“ lecz także „w kraju ma 
ta ł z obuwiem i ubraniem ; e?erzVstym“, a więc np. „An- 
snrawa przedstawia sie po- gielsko - Portugalskiego To- 
woli co raz gnrzeł. Dotiiewaź warzvstwa Telefonicznego4* w 
nie można otrzymać toż zp|ó- Lizbonie stała się przez to 
wek i ezvsto wełnianeł odzie- aktualna i stała się, jak piszą 
żv a rząd wprowadził już je-« jeszcze bardzo 0s tr0żnie gazę
dnolite obuwie po stałych ce­
nach.

Są

„ P R O D U K O W A Ć  
I.OSZCVTODZAC“ 

i tacy ludzie. Lecz wiel-

tv, przedmiotem rozważań rzą­
du. I  to stanowi zagadnienie 
obrony neutralności i to na- 
pewno zadanie niełatwe.

(„Das Reich“).



Dokoń zenie kroniki ze str. 3
— NALEŻY WYRAŹNIE PISAć 

ADRESY. Urzędy pocztowe skarżą 
się, że m ają  wiele trudności z n.e- 
c ,-felnio zaadresowanym i Ijstatni. 
W  o k re s / w ojennym  trzeba p raco­
w ać w ydąjnie i szybko( a przez nic- 
chlujsiw ó osób. k tóre zapom inają 
c dokładnym  i czytelnym ndresowa- 
ß ju  Ijstó— urzędy pocztowe są  obc.ą 
ione  niepotrzebną robotą, Zdarzą 
się również, że z tej racji nawet 
ważne listy n>  mogą dojść do ad re­
satów  a w ysyłający są nar żeni na 
koszty w związku z  koniecznością 
powtórnego w ysyłania l's |u , telefo­
now ania, lub telegrafow ania. Aby 
wjęc tego uniknąć, trzeba zawsze 
dbać o~jasne, dokładne i w yraźno 
•dresy , Trzeba rów nież pam iętać
0 fym. że zawsze należy nap sać 
adres zw rotny, gdyż Łez tego listy 
nada] przesyłane wie będą. Również 
n ie będą przesyłane listy zaadreso­
wane nieczytelnie E niedokładnie,
1 —  USTAWA MAŁŻEŃSKA. Zo­
stała fu/ w ydana ustaw a o m ałżeń­
stw ie i rozwodach, obow iązująca w 
Okręgu Generalnym Litwy. Nową 
usta-.va pozostaw ia rozw ody w kom 
petencji sądów i ściśle usiała powo­
dy, fcdre będą uw ażane za ważne 
do  udzielenia rozw odu. N eł>aw'c:m 
podam y szozegóły te j usiawy, (s),
* —  POWSTANIE URZĘDU PO­
WIERNIKA ROSJAN W  OKR. GEN. 
LITWY, Generalkom m issar w  Kow­

nie zezwolił na u tw o rzeń / urzędu 
p o " ''-rn ik a  R osjan zam ieszkałych 
w Okręgi: G enerąlnya; Litwy, Od­
dział tej instytucji u.ebaw em  pow ­
stanie również- j w W jlnje oraz we 
wszystkich m iejscowościach, gdzie 
zam ieszkują Rosjanie, Żądaniem, jey 
instytucji będzie opieka nad miesz­
kańcam i narodow ości rosyjskiej 
orąz prow adzenie spraw  jego o d ła ­
m u ludności, (s), /

—  01) 29 MARCA OBOWIĄZUJE 
CZAS LETNI. . Zarządzenie I ta d j  
M inistrów O brony Rzeszy w prow a­
dza z dniem  2-9 m arca b. r , czas let­
ni na tery|tori-um W jelklch Nemie©. 
Zarządzenie to  będzje również obo­
w iązywało 3 na zajętych Jerefiach 
wschodnich.

Przesunięcie zegarów o jedną go- 
d z d ę  naprzód  nastąpi w dniu 29 
m arca, . (*)•

—• DZIAŁALNOŚĆ POGOTOWIA 
RATUNKOWEGO W  UBIEGŁYM 
TYGODNIU. W  czasie od dnia 15 do 
21 m arca b, r. pogotow ie ratunkow e 
wzywane było w 78 w ypadkach ce­
lem  udzielenia pom ocy względnie 
d la  przew iezienia chorych do szpi­
tala, (w ),

—  PRZYGOTOWAĆ SIĘ DO 
DOSTAW KARTOFLI, Roi T e r  „ k tó ­
rzy jeszcze nie wykonali lub w yko­
nał; częściowo dostaw y kartofli i za­
w arli odpow iednie umow y ^  L*etu- 
kisaos na dostawę karto fli wiosną,

musza obecnie przygotow ać Się do 
oddania zarządzonego kontyngentu, 
ja k  tylko pogoda zezwól; na  o tw ar­
cie kopców. Z pow oda niesum’eu- 
noścj opieszałego wykonywania 
Obowiązków przez wielu rolników  
ludność -miast jeśzcze nic o trzym a­
ła kartofli należnych na kartk-J. 
Praw dopodobnie jednak spraw a do­
staw kartofla n a  w iosnę zo-stan,e 
rozw iązana pom yślnie i ludność już 
niebaw em  otrzym a należne je j 
norm}', (s),

—  TRZEBA W IĘ C E J CHOWAĆ 
BYDŁA. P rzy w ykonyw aniu dós)ąw 
obowiązkowych stw ierdzono, że 
wielu rolników  wykonywując wyżną 
czone kontyngenty w ieprz w iny o d ­
daje  bydl-o rogate, Ponieważ to  z ja­
wisko n ezm iernie u jem nie wpływa 
na stan  pogłowia bydła rogatego w 
naszym k ra ju , więc odpowiednie 
czynniki zw róciły uwagę agrono­
mom rejonow ym , aby wpłynęli na 
rolników , zachęcając ich do d o sta r­
czania ja-k najw iększej Rości mleka, 
a naw ej w  w ypadku braku świń 
uzupełniania kontyngentów  tłusz­
czem mlecznym, Należy również 
przeznaczyć do hodowli wszystkie 
tegoroczne cielęta, ograniczając jak - 
nsbairdziej | Ch ubój, («), '

— ROBOTY MELIORACYJNE 
W  OKRĘGU GENERALNYM, Ro­
boty' m elioracyjne w w arunkach
w ojennych nje mogły rozw inąć się 
należycie ze względu na b rak  rąk  
do pracy. To też dyrekcja gospodar­
ki w odnej, k ió ra  k ieru je  tym i robo-

I g m S M M K «

Aleksander 
MEYSZTOWICZ

(z m a r ł w  R zy m ie  w  Su-j 
ty m  1343 r. p r z e ż y w s z y  

l a t  7 9 .

Nabożeństw© Żałobne I 
jza spokój jego duszy od«j 
prawione zostanie w  koś- 

| ciele św. Jakóba we środę 
dn a 24 marca, r, b. o go­
dzinie 10-ej.

Ö czym zawiadamia
R o d z in a .!

tami w. roku  ubiegłym kładła spec­
jalny nacisk n .e na  wykonywanie 
robót, lecz na  przeprowadzani© ba­
dań i  przygotowyw anie się do wiel­
kiej akcjj pow ojennej. Mimo brak 
robo tn ika" ', głównie przy  pomocy 

I zainteresowanych w ykonano roboty j 
m elio racy jne^  n a  pow ierzchni do 
1100 ba, W  w ynfku prow adzo­
nych robó t przygotowawczych pyrze 
prow adzono pom iary  na pówjerzchni 

i 25.300 h a  gruntu, wymagającego 
osuszenia, oraz w ykonano sUid a 
przygotowawcze do eksploatacji to r­
fowisk na powierzchni 3100 ha, W  
okresie zfcuowwm, po ukończeniu 
stud  ów w terenie, sporządzano p ro ­
jekty , W  czasie róbót terenowych,

0 sk*r W alter
K E N T L E R

urodzony w Wilnie 
Podoficer Niemieckich Sił 

Zbrojnych
Odznaczony Krzyżem Że- 

| laznym II klasy zginął śmier- 
[ clą walecznych w dn. 19.11 

1945 roku.
O czym zawiadamia po­

grążona w głębok:m smutku 
ROD INA.

— — n u

zbierano inform acje o zaopatrzeniu 
ws] w wodę, poniew aż spraw a ja nie 
jest wszędzie odpów .ednio rozwią­
zana i w wjełu miejscowościach b ra ­
kuje. dobrej wody ] należycie u rzą­
dzonych studni,
‘ YY tym sam ym  k ierunku  będą 
również prow adzone roboty  m elio­
racyjne w zbliżającym  &ię 6«zonie, 
Roln’cy zo sw ojej strony  winni 
jw rócić  więcej uwagi na  już w yko­
pane row y, często je oczyszczać, 
wvcjuaiV'w nich frawe i niedopusz- 
czać d o  zarastania w ikljną, aby 
utrzym ać je  w po-rządka J tym  sa­
m ym  ułatw ić w przyszłości dtreno- 
w anłć j ulepszanie pól, (s),

O F I A R Y
* Zam iast kwiafow ma grób S. p. 
H aliny Biesiekierskijej d la  polskich 
b.ediiycl) dzieci sk ładają  10 RM, 
K o:nstan'/łiowie Morozowie Nowo 
W jfejka,

Manna z f l ia iM  
B 0 C Z K 0 W S K A

zm arła w Nowej-Wilejce dnia j 
| 20 marca r. b. opatrzona Prze­

najświętszym i Sakram entam i. 
Efesaortrcja zwłok z domu 

| żałoby nasfąoi dnia 25 b m. o 
godz. !6 na c m e ita rz  m iejsco­
wy. N abożeństw o Żałobne za 
spokój Je j duszy odbędzie się 1 
w kościele parafialnym  dnia 
26 b. m., o czym zawiadam a 
pogrążona w głębokim sm utku |

R o d z i n a .

W bolesną rocznicę zgonu 
s. t p .

Karola Piąciorfca
odbędzie się N abożeństw o Ża­
łobne w kościele św. Jakuba o 
godz. 9-ej dnia 24. XII. 1943
0 czym zaw iadam iają Przyjac ót
1 Znajomych

ŻONA i CÓRKA.

•W pierwszą bolesną rocznicę
śm ierci drogiej Matki 

ś. f  p.
Z ZietnntcK icłt

W iktorii Zw ierełłowej
za spokój Jej duszy odbędzie się 
Nabożeństw o Żałobne w kościele 
św. Rafała we środę dnia 24 go 
marca 1943 r. o godz. 7.30 rano, 
na które za iraszają  Krewnych 
i życzliwych Przyjaciół

CórKa i Zięć.

TEATR MINIATUR

„ A L I - B A B A “
W ielka 66 

O d  d n i a  1 5  m s r r a  r .  b .  

N 3 W Y  P R O G R A M

„Madame L u l u “

Początek o godz. 16.30 i 18-30, 
vr dnie świąteczne b godzinie 

14.30, 16.30 f 18.30.
Kasa czynna od godziny 15-tej, 

w święta od godz. 12-tej.

Si g mi /*
Soldatentheater II V um ans t o  

(W ile ń s k a )  00

T y L K O  O S T A T N I T V D Z IE Ń  
W  W Ił NIE!

„Z łife  su'asiö“
Początek seansów! 14, 16.30 i 19.

»CASINO * ćWielka} 47> feL 6 - 7 7

»Trzynaście kiaeseł“
£ * g R ł f l l  " Ä  36, te ł. 10-37

„Odmawiam zeznań1*
»MUZA* Nauąardoko o , . -
■ ' m (Nowogródzkai 0-62

..MIM P.tlSIlilEJ fSäcRYKI“
Egzoljicny film d l .  m ło d z i;,,..

, » U S 2 » A «

„FRAU LOMA“
Kol e j o we “ io u  t e l1 4 _|3

„Serce bez Ojczyzny5*
„GRAŻYNA* w N.-Wiiejce.

„Dowidzenia Franeczka“
O d w to r k u  23.111 r .  b

„ b  s  K A R Z A M“
r o c z ą t e k  S e a n s ó w :  16 i 19.

Przedsprzedaż
„Ali-Balsa“

odbywa się w Antykwariacie 
przy ul. Vilniaus (Wileńskiej) 16 
między godz. 10— 14 i w skle­
pie zabawek Dldżioji (Wielka) 32»

M&ajflwsg&s
stare płyty paief ono we, maszy­
ny do pisania, maszyny do liJ 
czenia, arytmometry i in. przy­

rządy biurowe

„PreKybos Namai 
w ł. J. Radzevicius

Vilnius, Gedimino (d. Mickie­
wicza) 4, teł. 12-02.

Robotników ochotników wszel­
kiego rodzaju mężczyzn I ko­
biety w wieku od 15 — 45 lat 
zgłaszać w Arbeitseinsatzstab 
przy Arbeitsamcie Wilno, pokój 

17, Wilnaerstr. 10.

Oczka m aszynowo
p o d n o s im y  na poczekaniu

po państwow ej cenie

A. K O N D R A T O W I C Z  
G rosse-S tr. 47, obok kina »Casino®

U w a g a !  ZAKŁAD FRYĆJERSKI 
przy ul. Kalvari ą  (K alw ary's iej) 12 

SALONY: DAMSKI i MĘSKI 
Specjalność trw ała  ondulacja, najlep- 
sze anaraty  i płyny. Farbow anie brwi 
i rzęs . W ykonywanie pracy fachowe 
i sum ienne.

Z poważan em 
Bolesław, Jadw iga i K onstanty.

Drewniaki (Kłumple)
po cenach państwonrych: le tn ie -—.ez  

pozwoleń, zim ow e—na pozwolenie 
poleca C Z E S Ł A W  D A G I S

Wilno, Didżioji (A ielkaJ 24 
fobok a . te  i C zerw onego Krzyża)

KupyjĘ pudeł ka

püsmje sie umiiimi
300 niewykwalifikows- 
nvcii robotników na wy­

jazd DO BERLINA

odkon- 
serw  i

pasły różne'1 wielkości w stan i : czy­
stym i nierdzewnym ). Ceny zależnie 

od wielkośoi: od 20 do 70 pf. 
A ntakainio (Antoko-ska) Nis ćO—1.

L e o n a r d o  d a  ¥  n c i
„P ism a wybrane*,—„Bajk<c , Cervan- 
te sa  »Don Kii hot' z Manczy“ wy­
danie  z drzeworytami Mrożewskiero, 

W vnaarodzen c za godzinę 0.90 RM. M. oferiinga „im presjoniści“, „Rzeź-
D o d a t k o w e  prem io z a  w ydajność ba w,oska >. ? s ‘rowskiej -  „Pis- 
l r o u a r  ^ J : ma poetyckie , B jornsona — „Tom asz
prłTcy d °  0.50 RM. za godzinę. Czas j R endalen“, H auptm anna — „G tuoiec“,

i-i 4 A rfArlłln dłlAnnlfi D r n /• r V\ im . n Wj ! a I W i a • Małbi*prący 8—10 godzin dziennie. P raca
w pom ieszczeniach zamkniętych. 
Mieszkań a w barakach. Za mieszka­
nie i utrzym anie po trąca  się zą 1 

dzień 1.20 RM.
Zgłoszenia p rzy jm uje  U rząd-P racy  
(Arbeitsam t) -W iluo, W .leńska Nr, 
10 codziennie w godzinach 7 12 >
13—17, pokój Nr, 10, ą również filie 
Arbę tsam tu w Oszmianie, Ejszysz* 

kach, Swięcianach i T rokach.

Do w y d z i e r ż a w i e n i a
ZIEMIA. Żveryno IZwierzy- 

mecka) 3 7 -r l.

Poszukiwane 53 
do Rzeszy

pomocnice domowe,
dziewczęta i kobjety bez dzieci do 
domów w mieśc e 5 ną  wsi. W ybór 
zależy od zgłaszających się. Utrzym a 
nie i m ieszkanie w d itn ach  n;em iec. 
kich. W y n ag ro d zeń / według taryfy. 
Dobrowolne zgłoszenia: Arbeifsein.« 

»satzstab Wjinio, A rbeitsam t W ilna, 
W ilnaerstr. 10 Nr. pokoju  17 i 20.

„Viysjn Wielkiej M atki", Heysego 
„K leopatra“ K U P I  antykwa iafr 

Śv. JO NO  Na 1.

Obwieszczenie
Podaje się do wiadomości, że artel 
-ŁMALA“ w vVilnie orzy ul. Geiię 
(Kwiatowej) Na 7a zostaje z dmem 
13 marca 1943 r. z  1 i k w i dTo w a n y. 
P roszę wszystkie osoby praw -e  g a ­
jące pretensje  w zględem arte iu  
„S ySALA“ zgłosić takow e m nie do 
13 kwietnia 1943 r. Zgłoszone po 
tym term inie p re iensje  nie będą 
przyjęte.

Likwidator.

j n o ż n e j

D-wa łóżeczlca 
o in n e  nowe

d z :e- 
eza

fę now oczesną  ja s ­
n ą  ta p c z a n  je  ci no 
o s o b o ą j j  p ła szcz  
dam ski w  03enny 
zam ten ’e n a  urzew o. 
K alvcrijn  (!v a łw a- 
ryjska^ 44-5.

Łub in c  s łodk iego
kilka l'g  zam ienię  

n a  se rad e lę  O terty  
c:o adm. nC5ońca“ p o i  
„N askna*, "»0

KiTzejme n a  w łas­
ność d robne  

przedsięb. hand low e 
(so  Jow iarnię lub t  p .)  
U fe riy  do adrr.in
»Gońaa* pod »Inwa 
l u a H.

O a P’erogy rob ię  •» 
* soli nie i tan io . 
Sunno (S nopów ka) 4 
m. 12.

ß e w e r  dam ski w 
s tan ie  dobrym  

zafTTenię na u b ran ie  
A n tak ain io  (A ntokoi- 
skaj 108 -3.

Skradzione dolar 
m en ły  n>n 18. III 

na PoruonnUu: pr/e- 
pustkn nocna  s a  - 
ia lez^n  e p rac y  le  

g tv m .'C ja  koleiowa 
na n a z 3 Godiewicz. 
W ladvslaw a, unie» 
Wrtżn a  się.

C z a fę  trzydrzw iew a 
ja sn ą  zam ienię na 

ooał lub kojtfum 
Fi » a n to  ( 1  Tusku- 
la ń sk a )  20—1  —1

Sta ru s z k ą  c h o r  as* 
idąc u iicą K o a lu - 

b łr r iti  ( KondUK to r­
su a ), A igirdo (Pil* 
sn d sk ie g o ) . G e :e i  n* 

kelio  (K o le jo w a) so-u 
b ila  to reb k ę  z  uoku* 
m eatam i: UczciWLgO 
znatazcę u p ra sza  s)ę 
o  Ł w rct Doaaciresem s 
Kon tuk toriq  (Kon- 
a u k to rsu o )  18—5. Kl- 
je n sk a  Mur «a.

Szafę trzydrswlową 
j-^sną za uieß ę na 

opał. B ern ard m q  ( i .  
B ern aru yń sa i aau f ) 
3-1E5. ©

^gubiony
SOfelStT

Tytoń kraje moto* 
■ row ą m aszynką 
bez moczenia, hatr*' 
jo s  ( J K a rp a ck a ) 6 
w prawo o i numerti 
59 ulicy KrokuTos 
(d. Krasowskiej), 1

i lw a g a  o g ro d n ;cy. 
^  O /ró d  w arzy w n y  
w ydzierżaw ię . W a­
ru n k i na m ie lc u  
A n tak sin  o (A n toac l- 
ska) 125 -1.

t j l f ró ż k a  p rzy j m uie 
* *  on 9—to p rócz 

św ąfc, Vok‘eć.q  (N ie­
m iecka) 4 —12» w po
aw órku . 6

fcjuózek gfęboki z a  
w  m ien ię n a  zega-  

rek Jaeszoak ow y . 
D idż oji (W ie lk a )  12 
m,, 35

llfzPro"Wą 
w  kur Legnoruow
poleca jaja w ylęeo*  
we 0 d ku r wysoiciei 
n e8nośei_ W i l n o  
Breg.os 35. 4

W e
óz Nr o s i i  w y­

m ieni e na  ro 
w er. A n tak ain io  (A n 
to iio l8ka) 104. JLi- 
aowski?

W ózek <lzlecinEy
soacerów kę, nra- 

Wie now y zum ienię 
n a  o p a l L v  to 
( L w o w ssa ) 26-a—1.

ft^jysokie t
uzen e 

ne ok u la ry  ' 
nej op raw ie  
m arca

ycagro-
Łgut) O

ę ciem- 
d n ia  18 
ok /i«cy

t»v t r g a i « s .  N augar- 
duko (d  Nowogrro z- 
ka), V yten-o (d  Ar» 
c h an ie lsk a ) rb lią  
(d  W róu ia ) proszę 
zw rócić  za wysokim  
w ynagrodzen iem  pod 
adreseins B asanaT i- 
fi a u s  ( i .  W. pohu ­
la n k a )  3 4 -2 -a .

Zn a n a  chirom rfłitks 
w róży z rąti i 

Ola nfeoüeo-b a rt 
nych
p ism a  T it© (M osto 
w a; 25—7.

to to g ra in  1

T g w b lo n e  k a rtk i 
"  żyw nośC ow e na 
na*» Z oiii B o ie jszu  
zatn. t,rz y  ui. K o to  
(d . M arcow a) 4 - 1 ,  
nniewaznia i

7 'otoJecznletTvo: cho 
rób p rzew o Ua no • 

karmovyefro (w ątro*  
ny  b ra k  a p e ty tu , 
n estraw n o ść  bie» 
euntfl zap a rc ia ), 
cho rób  g w vezer- 
n a n 'a , s ta n v  nerw o­

we, b ezsen n o ść , 
sw edzen ie  skórvr 

( ś w e r z b )  U suw anie 
żylaków. szp eeącv cb  
b rodaw ek , znam ion 
w rodzonych w y p ry t 
ka (eg zem a), Od g. 8 
io 10  ran o  i od godz. 

•App. Oo g o n .  0 pp 
Gedim ino (d , M ickie­
w icza) 39 m. 4. Ö

dow ód 
sob istT  litew sk i 

na aaa  ö z a lc  Hele 
n y , p ro s ię  zw rócić 
pod a jre s e m 3 Dali* 
d£<q ( d ,  G ieaśe lsn a ) 
2 2 -2
y  g u b iony  d o  w Ó a
• •  ogobi&ty htotiTska
na nazw isko Uazoal© 
Wiütufi« proszę zwcó 

za w yaugrudze” 
m em  po a a  -rese/n t 
Hukielis ( 1. Listop»" 
nosy a )  ób—E. -

T g n o io n y  d o Y ó d  
o so b 'S ty  liiew su i. 

K artę z w o ln o m a  od 
w y jazu n  za©w ad- 
czum e ie k a rs  n e . re- 
gżtym acjo  ® A roeits" 
am tu  a a  nazw isko  
M akow skiej A nny, 
orogżę a w ró d ó  i> a 
w ynugrodzeuieos n o i  
auresem s ^ low o-W - 
lejK a, L'olocua i7 —11

ł a u p e n l ę  n a  ©pat 
• “ b rązow ą
je s io n k ę  lo z n .a r
Sreum 9 Uosto (.For­
tow a) 6 - 2 .

Taulenię
wvmag

p a tfe o ß  
m agający  fla 

pra'wy, 2 g>ry cl a u 
puuow e n«a o pa ł. Da 
m aäev.öiaus (  *, Gim-
nazjatna) ö -12,

Zam ien ię  1 
u o ran ie

ßa opalf
mianie, 

now e, s ta r ą  b ryczkę  
opony tio dorożki, 
«onw ie do  m leka  l5  
itr .,  wag« s tu łow o i 
dziesięta© . L m oarto  
(ü ro d ä u a )  2 7 -2 ,

Z am ienię b u ty  a 
cholew am i tir- S€> 

i m ne  rzeczy  na m ?-  
ab i rov /er. Bożnicę 
iro g ę  i opłacie® 
szać  s ię  teleto a08o 
l u o  N a u / c r d u k - >  ( , J * 
NoWDgró z  a ) 127 mu
1. öt&sikAoais.

h f  nplę lub  zam ien ię  
na k o st'u in  

w z ro st ś r e ln i  lub na  
je s  oiiUą - ro w er m ę­
sk i „balonow ke -  
t  rzeszcżotkę**. tłu5u 
(S o sn o w ą ) 25 — 1 
te l  17 01.

I Kupno i Sprzaaaż

go,

a? up ię  u b ra n ie  snę- 
s a ie  n a  szczup łe- 
w zrost ©.76 cm 
bacaz© ctobrym 

s tam e  » infeoóoi- Tyl- 
ko  ni© g ład k ie  g ra ­
natow e i m e cza rn e  
iJa ln ng jS  Poz.iań 
©ka) j* m 5o  lab  
l0szkaQie 9

I f u n ię  lam oe ba rb l-  
to w a  ViTulsRlo 

(  W iw ulsU iego) 16 —7

|£ u p lę  so ace ró w k ę  
now oczesna, w  

dobrym  s ta n ie ,  A uś- 
ro s  V a rtq  (d  O stro ­
b ram sk a) 15 -S

Kn p ;ę  d o b rą  te c z k ę  
sk ó rz a n ą  O fe rty  

do A im „(JoAca" 
pod ,TeozK«%

I L o l t a i e  |

SaractnT  ooszu ^u ie
ookojd  umeolo» 

w anego. O fe r ty  o© 
A<»m. „Gońca pód 
„W. F.%

ę a m o tn y .  n a  posa* 
^  dzie , poszukuje  
um eblow anego  poko­
ju  e n iek ręp u jący m  
w ejść«em  i w ygoda­
mi ew eutualai©  bez 
O p la ta  w /g um ow y. 
O fe r ty  do A dm in. 
„Gońca" pod .K o ­
rzyść* ,

D yr
K olejow e w W il­

n o  -po szan u je  nmę- 
b io w an eg o  pouojtl 
t>ez opa iu  z  o soonvm  
w ejściem  i u ży w al­
nością kuchu« n ie ­
daleko  D yreiici Ko- 
lejowejo O fe rty  do 
A jm .Gońca** pod 
, /ß  903*

Urzędniczką 
K olejow e

ń iiy d a m  pokój d la  
s ta rsz e g o  m ęż­

c zy z n y  sam otnego  
p o  la t  40 d -ekrępa  
ją c y . G edim ino (  i0 
S ió K iew icza) /fi 37 m 10. fry -
z je rsk i,

O^pobojoTT® suche  
** s ło n eczn e  cieple  
mieszkań e w ccß“
trum  zam ien ię  na 
ta k ie *  5 -c o  Pokojo­
we. J . Jas*nsk io  («T« 
J a s iń s k ie g o ) l a —4»

i Haiika umiłowanie!

Au tom at sch o fo w y  
8 m inutow y 

am perom ie rz  » vroi 
tom icfä  tt«eszoukowy 
Kupię nalyćhu>aaat 
W arsz ta t ß ie a tro -  
tecn n iczn y . T r a s q  
( i 'r o c s a )  4.

i^ u p ię  nóg! do ma* 
ny gab ine to ­

w ej. F ilies  (Z am ko­
w a) 5» ß&lep g o rse ­
tów . 1

Kro,.u I s z y o a  w y-
UcZam prędko  

C ena dostęonn . D ia  
p a ń  d o ro s iy c h  i m lj-  
uycu  pam enek . Kroje 
papierow e do n a b y ­
cia. P o trzeb n a  • z.ew* 
c zy n n a  do n a u m , to -  
to rm  (T a ta rsk a )  5 - 1

Lekcji g ry  fo rto - 
o« anow ej u a z ie la  

b. d ług  .-letnia p ro t. 
p ań stw , eżkót m uz. 
T ilio  ęM ostow a) 3a, 
in, i7  od 14—17.

P ry w a tn e  lekcjo pi* 
san>a na  m aszy ­

nie i języków  obcych  
Oedim no (d ,  M ickie­
w icza) 4—12.

r a c a

o  rządca  m a ją tk u  
p o szu k u je  p ra ­

cy rządcy lub  e k o ­
nom a. O fe rty  o© 
A .i m. „Gonoa“ po l

Q  g ro d n 'h (c z b a )  no* 
^  trz e b  ny  do maj 
p ań stw o w e  ro do! 
b idą. In fo rm ac je  • 
A rtile r łio s  C A rtyie 
r y j  s k a )  2 m. 4, godz. 
10 13.__________

p o t r z e b n a  8? a tą 3 a
•  do m ałe j ro d z in y  
S ubaS iaus (S ubocz) 
8 -1 7 .

p o t r z e b n a  pom ocni«
* ca  dom ow a Molu- 
n n  (M ły n o w a )  5 -1 3

p o t r z e b n a  pom oc*
■ n ie a  dom ow a no- 
m a łe j ro d z in y  Gedi- 
m*no (d  M ickiew i­
c za ) 40 01» la

p o s z a i tu j ‘ę  da 'ew -
■ czyny  do dz iecka 
tekom endaoiQ  po- 

ż ą la n e . T ilto  (M o­
sto w a) ® — lö j 
2 — 4 p .p .

potrzeba© b ra w c o -
■ w j  u b ra ń  dam ­
sk ich , p rzychodzącą. 
M aluaq (M ły n o w a) 
2 —4d. z

C e n ią c a  do  m ałej 
ro d z in y  n o trzeo n a  

od zaraz . L atem  w y- 
j a z i  na  i t tm s k u .  
Z g ło szen ia  o i godz 
9 do 1 t  V iln iau s  
(W ile ń s k a )  3^ *n. 3.

1 MÜ1TOHW.WIE |
p  ondynka . m ate- 
0  r  a l c e  n iezależna  
oczna  pana w w eku  
od 30 -3 5  la t  n a ro ­
dow ość o b o ję tn a  na® 
ra /.ie  w celu  tow a- 
rzys'im  — przTSzicćć 
ookaże O fe rty  w raz 
z fo tog raf ą  k ie ro ­
wać .do A lm , .G oń­
c a ,  pod .M im o za “,

lO ru n e t. l a t  37 sa 
m otny , podobno

n ie b rzy d k i n a  posa 
iz ie  z pow odu bra  

ku znajom ości zapo­
zna tą  d rogą  in te li 
g e n tn ą  n e w ia s tę  do- 
o r e jo  c h a ra k te ru  o 
m ie j  pow erzchow - 
ności w zrostu  w y ż ­
szego  do la t  41 Cel — 
orzysziO ać -.»okaże. 
N ieanom m ow e o fe rty  
do Adm , „Gońca® 
pod „D y sk re c ja“.

Kaw a le r  la t  3i). s a ­
m o tny , b lo a d y n  

śre d n ieg o  w zro stu , 
p racow ity  bez nalo - 
gow. z» u ruku  zn a jo ­
m ości p rag n  e p o ­
znać p rzysiO jną  pan  
nę od  i8 - 2 z ia t  o 
ty c h  sam y ch  w alo­
rach , luo iącą  pracę 
i h a n d e l Cel: m atry  
m om ainy . F ożądaaa  
fo tog rafia , zw ro t 1 
d y sk rec ia  zapew nio­
n a  O fe rty  p roszę 
Kierować ao  A d m a . 
„Gońca* po J „ tllon- 
. .y n \

2 b londynki chcą 
poznać 2 inteli* 

g e n tu y c n  Fotakow  
vr w ienu od 2 5 -3 5  
l a t  w ce lu  współ* 
nych  O iedzieiuycti 
w ycieozek. u ie r ty  
do A dm m . „G ońca“ 
pod „S łoneczko“.

| L e k a r z e \
Bf. K ed.

l a r y  lurczenkaws
Choroby sk ó rn e  w,e 
n e rv e z n e , kobiece. -  
F rzy jm u je  o • 1 0 -  -1 

* od 16—18. 
Jogailo?  (J a g fe b o ń  

s k a )  16—6»
D r. Mećt. ~

Wikta? Piesków
C horoby u e r wo w«- 

w ew nętrzne . Cos tc 
I P ortow a I iN* 4 m  • 
Ordy du je  od l 2 — 1 

. 16—18.

Or. Foniowia Stefan
choroby nerwowo 

l wewnętrzni®.
Śy. Jckub-o (Św. Ja
k u h a ) i(D—S. F rzy j

natsje od 15 do  18-

Or.Orisnki Sonsoaa
Przyjm tuje od  go u* 
8 ao  16 ra n o  1 od 

3 pp. do b w iec*. 
GedimiEO) (dl« M icsie 

w ic sa l 39—4.

I Handel 1 P rz e m y ś l |
RepCrWję 

1 la lk i

O r. K az im ie rz  L ejm an
b. a s y s te n t  K hm ki 

Deruiat- C. Ü. ß 0 
C horoby  s^óra®  1 

w ea ery c ża e . 
O laudq (d o ie u d e r  

ntay 7 u o g  ul. Koś 
ciuszki) 

Przyjm uj®  od  3 do 6

De*.
W ła d y sia w i K ie ljo tis
G h o ro o / dziecięce 
P rzy jm uje  o ^ 7 '8 r a  
no • od 16-17-ej prz\ 
u l. O landq H olen  

d erm a ) 7 —1,

Dr. K. Sokntnwsłi
Choroby skórno 

• weneryczne 
rzyjmuje oj godz 

8 do gods, 12 1 o 
g 5 do go 7 wiecz 
Vilniaus (Wileńska; , j\g 80 m. 14

Or.WSolzniienBraetii
C horoby w ew n ętrzn e  
l ie n tg e n  — E lek tro  

leCZB-‘C t w o .  
W allstr . (^ a w a la a )  

22--.
G odz. p rzy jęć; 15—Ifc

itr. lleesanier Piwecu
C horouy w ew n ę trza e  
F tlie s  (d. uBuinuwa 

12—1>. 
OrdyjsuiS od  14—18

Dl J. [m ław ski
enototj.v üooieoe 

Q o j s  n y  yrayj/iCS 
10 30 18.

T ilto  ( M o a c o w a  j 8 — i ę

Łelsara D e n ty s ta

Ü. Lipua
p rzep row ad ziła  s ię  

n a u l. Ä ukq id .l)f ia r  
n a i 4 — 4. Flornoy  
u su w a n ie  zęb ów  pen 
O O l u .  k o r o n y ,  m o s t  

Ki, s z tu c z n e  zęb y .
Ordynuj® ocJ *“ 41 13—7 pp.

S osnow a)

p a ra so le  
Pu Są (d.

Dr. Men

Kazimien Lakiewiti
Speo^ C horoby skó r 

ne « weneryczne, 
Vilniaus «Wileńska) 
28, m. 32* PodwO 
rze II. przyjmuj® oj 

g j j ę  2 do ti

Dr. W. W o ia d fk i
horoby  ? k ó rn s  ««  

ueryczno . P rzy j mai® 
yodz.d— U ■ lij—i ' 

W allst.r. 
(Z aw a ln a l 22.

Ir. E d m l Kmcewiu
b a sy ste n t  Klinjh  
rj-S.B. Chorob-r n ssa , 
n osn 1 g ard ła  U osto  
sk g . izau t. P o r to w y )
ć—4. P rzy jm u je  ©4 

g . 9 - 1 0  i 15—J6

Dr. I .  Kunicki
Choroby we w nętrza«  

i kobiece 
-'rżyjm aje o i 1 3 - 1 1  
V iln ia u s (W .leńsk«4 

Nr 5 m. 6,

D r. Med.

t a i e r z  B ie liń sk i
Jtiurouy sBórue wm*
:ieryo*ne .ż y g u n a n tą
uygmuEtoffakai i l  
ł  14. d r /y jm u je  M  

8—9 i od

Dr. Med.

ń n s ta w  M a rk ie w ic z
Choroby sk ó rn e  w«* 
u eryczn o  viedlm in#  
id . M ickiew icza| 1 — 
14. T e l. 997 od  god» 

3— 13 * od 15—18

D l  W. M o raw sk i
s t. a s y s te n t  kli­

n ik i Ü t>. B. 
w zE iw if p rzy jęc i*  
w chor ob s t o r / ,  w®» 
le r y c ż n y ó h . pło*o«

w y ch  o j  g o d z . 8 —18 
1 8 - 1 9  ST. My kol®

Sw® M ich aisk  )  6 —1.

I r .  0.  S D la n o w ic io w }
C horoby kobiec® 

ak u sz e n a  
CaStonu u v a sz taa*  

wal 7—7. 
lYznowiła p r z y ję c i^  
id  9 - 1 2  1 15—17.

i Akuszerki ]
Marla ürzeuna

Liubarto (d. G r , .  
d /k a l 27«—1.
Zwierzyniec.

J .  Korcuowa
O la n d u  (d. 
l e n d e r n i a )  4 — 1

Maria ia k n e r o w i
przyim uje od •  
rano do 7 w. Ja- 
sinskio (d. Jasi»« 

skie/o) 7 —j.

W. Smiatowska
Pilies (d , Z ara­

kowa) ib —o*

Br. Rosińska
b T O T O  ( d .  L W O W S k a )

57 — 1

Szafę
irzydrzwiową ża­
rn en:ę na opał. 

J ten o s  , d. M ątnał 
27 m. ).

lOilFB OgULBSii 

zfloiiywa kli2pi3

B1C1I

A'ircs Redakcji i ■ AduiinjsfrncjJ: ul. Gedimino l!*a I f  piętro). Telefony: F sdaktor Naczelny 42, Redakcja
go<ł*. 12 do l i # Anminisfracja czynna od godz. 7 do  16 (oprócz niedziel j świąt). Ceny ogłoszeń: W jersz militn.

30 fen. Stre Jc a  nia 12 szpalt. A dm inistracja njo uwzględnia zastrzeżeń

iąkcyjciych od 10 do l? . Redaktor

1 ' ty jm u y  o».:
4dm !n is trac^  —

3, Administracja 7-09 Ekspedycja 6-99. Godz.uy przyjęć w sprawach
str. 12 fen.» handlow e o 100 proc. drożej. Ze podanie adresu
go rozmieszczenia i terminu ogłoszeń.
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